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Reklamaocye otwarte wolne od opłaty. Konto P. 
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Prenumerata z przesyłką : 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie . « . . à 108:— K (108 Mk.) roeznie . . « . . 120:— K (120 Mk.) 
półrooznie . Be— „ (54 , połrocznie . . . 60:— „ (60 „ ) 
ćwierórocznie . . . Ż%—,„ (27 „) ćwierćrocznie . . . 30— „ (30 „) 
miesięcznie . . . . 9—, (8 „) miesięcznie. . 10:— „ (10 „) 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
praktykantów konceptowych Namiestnietwa 
Aatomiego Porębę i Hemryka Kisielewskiegr, 
koncypistami Namiestnictwa, 


Gemeralny Delegat Rsądu przeniósł 
kancelistę Namiestnietwa Michała Panasie- 
wicza ze Złoezowa de Sokala. 


Prezes sędu apelacyjnego w Krakowie 
z*mianował osstępujących ofievantów kan- 
telsryjnych : 

a) Btarszymi oficyałami w IX. ran- 
Leosa L»ndera w Rzeszowie, An- 
Rablina w Krakowie, Ludwika 


dze: 
drzeja 


 Btronczaka w Dukli, Stanisł«wa Judsińskie- 


go w Kolbuszowej, Zdzisława Lubaskę w 
Mie!ca. Jaua Korsępg w Kolbuszowej, Fran- 
etta Dwornika w Radłowie, Józefa Szczu- 
cińsiciegyo—wliseszowie; — Andrzeja Czsię w 
Limanowej, Alfreda Juli+na Dukiets w Tar- 
nobrzegu, Józefa Rybarskiego w Krakowie, 
Jans Karssia w Krakowie, Kazimierza Mar- 
fiaka w Nowym Targu, Aleksandra Brombc- 
Szcta w Krakowie, Juliana Matłaszka w Cięt- 
kowicach, Leodolda Wintera w Limanowej, 
Henryka Dańkowskiego w Suchej, Wiktora 
Tyborowicza w Tarnowie, Franciszka Zyza- 
ka w Żywcu, Wojciecha Kulę w Krakowie; 

b) ofi :yałami kancelaryjnymi w X. ran- 
dze: Feliksa Kaweckiego w Dukli, Włady- 
sława Gawła w Piiznie, Marcina Lisiewicza 
w Przeworsku, Ignacego Rudols w Chrzano- 
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„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 


„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 


adresem: 


Listy "i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
wów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80zfen.), tabełaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 
Podwaie l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


wie, Kazimierza Chmielowskiego w Gorli-| ka w Jaśle, Michała Kassiana w Rzeszowie, | Romana Majerskiego w Nowym Sączu, Igna- 
cach, Feliksa Szklarskiego w Skawinie, Fran- I Stanisława Homołowskiego w Gorlicach, Ju- | cego Wężowicza w Dąbrowie, Jana Pawlaka 
ciszka Korpantego w Mielcu, Alojzego Pu- |lię Staerzównę w Krakowie, Kazimierza No. | W Krakowie, Józefa Różyckiego w Makowie, 


szyńskiego w Milówce, Władysława Namy- 
słowskiego w Krakowie, Jana Stocha w Kra- 
kowie, Sebastyana Olszewskiego w Mszanie 
dolnej, Piotra Toczyńskiego w Miełeu, Leo- 
ma Woliństiego w Kolbuczowej, Jaia Slącz- 
kę w Rzeszowie. Edwarda Hajdusiewicza w 
Dobczycach, Bartłomieja Potkanowicza w Nc- 
wym Targu, Leandra D:vossé w Krakowie, 
Antoniego Bangierta w Dąbrowie, Franci- 
szka Czarnotę w Rozwadowie, Leonards Sie- 
kierskiego w Kętach, Romana Dxiubę w Łań- 
cucie, Oskara Doeninka w Krakowie, Stefa- 
na Kotlarezyka w Wadowicach, Piotra Bie- 
lawskiego w Krośnie, Karola Stopeckiego w 
Rzeszowie, Henryka Z»bawskiego w Nowym 
Sączu, Augusta Móllera w Nowym Sączu, 
Zdzisława Wrześniowskiego w Przeworsku, 
Józefa Szurmiaka w Dukli, Józefa Wąsacma 
w Bieezu, Andrzeja Rachwała w Krośnie, 
Stanisława Gawełkę w Krakowie, Jana Guzd- 
ka w Wadowicach, Alfreda Hodolyego w No- 
wym Sączu, Piotra Nowiekiego w Wadowi- 
caeh, Piotra Maryana Jarosza «w Łańcucie, 
Józefa Modliszewskiego w Grybowie, Romae 
na Lejeę w Mielcu, Adolfa Laegera w Kra- 
kowie, Stanisława Nowickiego w Miłów- 
ce, Jana Maultza w Żywcu, Tadeusza 
Wereckiego w Krakowie, Konrada Krzyża- 
nowskiego w Krakowie, Stanisława Konkola 
w Tyczynie, Stanisława Rosponda w Żmi- 
grodzie, Władysłswa Jauku w Głogowie, Lu- 
dwikę Pląskowską w Krakowie, Maryę Köh- 
lerównę w Krakowie,, Tomasza Janczę w Bia- 
łej, Stanisława Salaburę w Krakowie, Józefa 
Rachwała w Krakowie, Kazimierza Tokar- 
czyks w Starym Sączu, Henryka Blecharczy- 


sykiewicza w Krakowie, Waleryę Kucharską 
w Krakowie, Jans Lewandowskiego w Tar- 
nowie, Władysława Augustyna w Krakowie, 
Maksymiliana Gixiekiego w Krakowie, Anto- 
niego Barańskiego w Bochni, Franciszka 
Świętonia w Dębicy, Maksymiliana Wiatra 
w Krakowie, Wilhelma Gatika w Przewor- 
sku, Gustawa Głlodta w Tarnowie Kazimie- 
rza Hojdysa w Wadowicach, Aloizeg> Boli- 
nę wiMszanie dolnej, Franciszka Gila w Kro- 
śnie, Jana Raaba w Krakowie, Franciszka 
Kunisza w Krakowie. Zofię Kobiałkiewiczó- 
wnę w Krakowie, Edwarda Osuchowskiego 
w Nowym Sączu, Franciszka Gawlika w Rop- 
czycach, Mieczysława Chodzińskiego w Łań- 
cucie, Jana Stoberskiego w Krakowie, Ja- 
na Szajowskiego w Nowym Sączu, Ka- 
rola Krnczyńskiego w Żywcu, Leona Ko 
łodziejccyka w Kętach, Franciszka Ka- 
szyckiego w Krakowie, Władysława Ozajkę 
kę w Rzeszowie Edwarda Józefa Badylaka 
w Mielcu, Adama Kalinowskiego w Krako- 
wie, Ludwika Btaszkiewicza w Białej, Józe- 
fa Kowalskiego w Bochni, Stanisława Krzy- 
żanowskiego w Jaśle, Maryo Potaczową w No- 
wym Sączu, Piotra Wyrobka w Krakowie, 
Waleryana Smolarza w Rxeszowie, Włady- 
sława Wdówkę w Rzeszowie, Aleksandra 
Gloda w Strzyżowie, Jakóba Konrada Uhla 
w Nowym Sączu, Leopolda Scholla w Rozwa- 
dowie, Marcina Bsndasiewicza w Nisku, Te- 
odorę Pawlakową w Krakowie, Lsona Glo- 
wackiego w Rzeezowie, Kazimierza Bossow- 
skiego w Rzeszewie, Juliana Skalskiego w 
Grybowie, Maryę Golikską w Mszanie dol- 
nej, Antoniego Turskiego w Nowym Sączu, 


Jakóba Saramę w Nowym Targu, Władysła- 
wa Droździewicza w Krakowie, Henryka 
Dudkiewieza w Myślenicach, Feliksa Głoda 
w Dukli, Józefa Diducha w Nowym Sączu, 
Michała Serwackiego w Ulanowie, Antonie- 
go Królika w Krakowie, Mikołaja Gawła 
w Krakowie, Jana Józefa Fleischmaena w 
Krakowie, Ludwika Sxczupaka w Rzeszowie, 
Feliksa Krygowskiego w Jaśle, Stanisława 
Kłapę w Wieliczce, Stanisława Brzozowicza 
w-Bokołowie, Piotra Sochackiego w Brzesku, 
Anielę Lewicką w Krakowie, Bronisławę Pu- 
rzycką w Muszynie, Stanisława Zielińskiego 
w Krakowie, Kazimierza Szybowieza w Rre- 
szowie, Edwarda Rebickiego w Rzeszowie, 
Franciszka Targonia w Ropczycach, Wojcie- 
cha Skorupskiego w Tuchowie, Franciszka 
Farona w Wadowicach, Władysława Giebuł- 
towskiego w Żywcu, Ludwika Pietrzaka w Jor- 
danowie, Antoniego Bajorka w Wieliczce, 
Jana Sotowiesa w Nowym Sgczu, Bronisła- 
wa Macha w Rzeszowie, Władysława Ose- 
sława Ozułkowskiego w Krakowie, Franciszka 
Obudobę w Tyezynie, Msryana Jana Kosibę 
w Gorlicach, Antoniego Tatarczucha w Żabnie, 
Jana Krzyżaka w Lsżajsku, Karola Podgór- 
czyka w Krakowie, Maryans Józefa Kroka 
w Dębicy, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował oficyantkę pocztową 
Annę Pohlównę w Frysztacie, asystentem 
pocztowym w XI. klasie rangi. 


KONRAD CHMIELEWSKI. 5) 
LADACO. 


Powieńć. 


(Ciąg dalszy). 


Paneosku mój drogi, niech pan konic- 
cznie pójdzie ze mną na spacer. Ja pinu 
pokażę w olszynie mad rzeką przecudne 
guiazdko 

— Jasiu! co to — bój się Boga— więc 

i tv się bierzesz do wypatrywaais gniazd 
ptasich?, A tyle mj nadeklamowsłeś o po- 
trzebie obrony uelśnionych, ` podnoszenia 
przydeptanych, opieki nad słabymi? 
Ależ nie — gdziebym ja tam pta- 
szkom zupę zatruw:ł — jak mówił tatko — 
i tak mają morowe życie z tymi draniami 
kotami. Ja pinu mogę tam prześlicznie po 
kazać Życie ptasie w gmiardku Tam jest 
ogromnia dużo eiekawych rteczy. 

Po pru kwadransach Jaś już odebylał 
przed oczyma Sołłohnba i Kızi w nadbrxe- 
żnym gąszczn gałęzie. Był» przytem c'sza 
uroczysta i podaicsła, nawzajem się wszyscy 
upominali, aby ptaszków nia pastraszyć, 
gniazdka nie potrącić. W maleńkiej, wielko - 
ści pięści, przystani pierzastej familii, trzę- 
sło się i piszesało czworo maleńkich żółto: 
dzióbków, każdy rucb gsłącek biorąc za po 
wrót rodziców i gwałtem o jadło się ujo 
minając. 

— (zy pan widzi tego w środku cewa- 


pierwszy łapie? Największy jest, najmocniej- 
rzy, on już o łeb wszystkich wyprzedrł we 
wzroście. I niech mi pan powie, czv t) jest 
sprawiedliwie — bo ja się ta już kilka dni 
im przyglądam — żaby rodcies tego właśnie 
najwięcej protegowali. Oni go werost opy- 
chają żarciem On jest; może im najmilezy 
prze to, że na głośniej drze się o jedzenie. 
Widzi pau — więc u ptaków to jest inaczej 
niż u nas. Tam naiwięcej lubią tego, kto 
chee żyć i umie się o to upominać chosiaź 
niemają pewno i nieehęci do tych małych 
słabszych, co już na samym brzegu gniazda 
siedzą. Tu jest cog takiego, czego ja sam 
bez pomocy pana mie mogę zrozumieć, bo 
przecież ptaki nie mogą być niesprawiedli- 
wsze od ludsi?.. 

Pan Sołłohub odprowadził dxiatwę po- 
woli od gniazda i wybrawszy ustronne 3a- 
cisine miejsce do spoczynku — usiadł i sza- 
czął Jasiowi ostrożnie wyświetlać sprawę 
doboru w przyrodzie, Jaś się zadumał. 

— (zyby to proszę pana — zapytał — 
nie można było z doboru wytworzyć dobry 
gatunek Polaka?.., 

Pan Śołłohub patrzył poważnie na 
swego wychowanka : Ależ oczywiście 
można i Sprawa to nie starych tylko pta- 
ków, rodziców lecz przedewszystkiem sa- 
mych piskląt, żeby a dać 1e siebie 
dobry gatunek polskiege plemienia, 

— A jak to proszę pana robić? pytał 
z rozówieconemi oczyma Jaś — jak zna- 
leżć droge? 

— Ty sam jej ciągle szukasx, moje 
dsiecko, i idziesz nieżle, 

— Jaś nikogo nie rozpycha — proszę 


niaka, co inuych rozpycha i sam wszystko | Pana — zabrała głos zaczerwieniona jak 


wisienka Kizia — on zawsze da komuś coś 
do jedzenia .. 

Jaś roześmiał się wesoło. 

— AKizia — proszę pana — czy to do- 
bry gatunek polsk*ego plemienia? To mó: 
wiąc starał się Kizi włożyć w buzię nie- 
szczególnie czysty karmelek, który wyjął 


z kieszeni spodni. Dziewczyna odepchnęła 
prezent z pogardą. 
— Doskonały — odpowiedział pan 


Sołłohub — biorąc w swoje ręce smagłą 
opsloną rączkę dziewczynki i ściskając ją 
serdecznie, bo ty nia wiesz, lube Ladaco, 
ża ta twoja przyjaciółka spełnia przy tobie 
obowiązki twego samienia i spełnia je 
pysznie | 


ROZDZIAŁ III. 
o tem, co to jest dobra książeczka, 


Gdy minęło lato gorące i parne, w któ- 
rem na nie nigdy nie było czasu, bo tyle 
było całkiem prywatnych interesów wszę- 
dzio, gdzie go nie posiano, Ladaco Jaś zwy- 
kle się uspskajał i zaczynał przychodzić do 
rozważania spraw minionych. Dom pusto- 
szał, siostry wyjeżdżały na pensyg, matra 
je odprowadzała i spędzała w Wars:awie 
kilka tygodni. Piękna, stołeczna panna jaką 
była niegdyś mamusia Jasia, zmuszona do 
miestkania na partykularzu, tęskniła zawsze 
do wielcomiejskiego gwaru i ruchu i gdy 
tylko m gła — śpieszyła odświeżyć i stroje 
i gusta i humory. Jaś w domu dużym o 6 
pokojach był wtedy ciągle sam, ponieważ 
ojciec sająty awymi chorymi, przesiadający 
się ciągle z bryczki do powozu, z powozu 
na wóz, nie wiele mógł czasa poświęcać 


swemu jedynaskowi. Pan Sołłohub — spe- 
cyalsie uproszony przez ojca — spędzał z 
nim prawie całe popołudnie, wolne od sza- 
jęć biurowych i to było dla Jasia coraz 
milsze i drcższe, gdyż coraz silniej się prsy- 
wiązywał do swego cichego nauczyciela. 

Dsszcs jesienny tłukł monotonnie o 
szyby, widnokrąg zasłała mgła i szaruga; 
starszy zmęczony życiem człowiek i mały 
bujny pędziwiatr z dworku polskiego siedzieli 
przy sobie w stołowym pokoju na otomanie 
i gadali, gadali — gadali jak przyjaciele, 

Pan Sołiohub dażo w swojem życiu 
widział, dużo przebył węższych i szerszych 
Rabikonów, więc opowiadaBia jego miały 
bajeczny umiar słowa. Nie było tam ani 
jednego dźwięku zadużo, ani jednego obrazka 
na filmie jego bio-kina zamało, 

Jego przytłumiony głos basowy wrzy- 
nał się w giębie uszu Jasiowych jakiemś 
echem leśnem, jakimś odgłosem wieści da- 
lekich pól i łąk w czasie mrożnej, osędzia- 
łej ciszy zimowej 

I stał się p. Sołłohub dls Jasia i Kizi 
„timowym porankiem“ inaczej swego m strza 
życia ci młodzi jaż nie nazywali. Był też 
dla nich naprawdę tym  przynoszącym rze- 
źwość, zdrowie i otucbę opalowo-srebrnym, 
cichym porankiem grudaiowym do którego 
śmieje się rzeżko młody po bezsennej nocy, 
w którym zasłuchuje s'ę dziecko, bo głosy 
w ciszy przechłodzonego powietrza idą gdzieś 
zdaleka, zdaleka, że zda się aż z zaświatc. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Obwieszczenie. 


Na mocy uchwały z dnia 20 listopada | 


1919 r. Państwowa Komisya przywozu i wy- 
wozu wzywa niniejszem wszystkie firmy 
handlowe i przemysłowe polskie, by w ter- 
minie 10 dniowym od dnia opublikowania 
obwieszczenia w prasie, złożyły osobiście lub 
p cztą do Państwowej Komisyi przywozu i 
wywozu (Warszawa, Bielańska 10) względnie 
do Oddzia'ów Komisyi w Krakowie, (Szuj- 
skiego 1) i we Lwowie (3 Maja 2) podania 
o przywóz, wsględzie deklaracye, wszystkich 
zakupionych i zapłaconych cięściowo lub 
eałk wicie przed dniem 25 września 1919 r. 
lecz nieotrzymanych jeszcze towarów zagra- 
nicą, z załączeniem oryginalnych dowodów 
opłaty, celem rege:tracyi. Podania względnie 
„deklsracye należy składać dla firm, mają- 
cych swą siedzibą prawną w b. saborze ros- 
syjskim i pruskim do Państwowej Komisyi 
przywozu i wywozu w Warszawie, dla firm 
z siedzibą prawną w Ke. Cieszyńskiem i w 
okręgu Izby handlowej i przemysłowej Kra- 
kow-kiej do Oddziału Komisyi w Kr»kowie 
dla firm z siedzibą prawną w okręgach Izb 
handlowych i prźamysłowych lwowskiej i 
brodikiej do Oddzisłu Komisyi we Lwowie 

Towary zagraniczne, zapłacone częś io- 
wo lub całkowicie przed dsiem 25 wrześn'a 
1919 r. lecz niezadeklasrowane w terminie i 
trybie przepisanym w niniejszem obwieszcze- 
niu, jak również towary, zapłacone Część 0- 
wo lub całkowicie po dniu 25 września 
1919 r. Państwowa Komisya przywozu i wy: 
wozu i jej Oddziały traktować będą przy de- 
cydowaniu podań o pr ywóz na równi £ to- 
warami nieopłaconymi. 

Obwieszezeaie niniejsze mie dotyczy 
towarów, za które jnż zostały udzielone po 
zwo'enia przywozu, lub o których przywóz 
złożono z załączeniem cdpowiednich dowc- 
dów podania do Komisyi względnie do jej 
Oddziałów przed opublikowaniem obwie- 
szczenia, jakoteż towarów woloych do przy- 
wozu bez przyzwoleń, 

Państwowa Komisya przywozu i wywozu, 


WŁ Rawicz-Saczerbo w. r, 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 19 stycznia 1920, 


Frontlitewsko-białoruski: Woj- 
ska grupy gen. Rydza Smigłego w pościgu 
za cofsjącym się nieprzyjacielem zsjęły sze- 
reg miejscowości na wschód od jez ora Ru- 
8zon. Na północ od Bobrujska udało się bol- 
siawikom przeprawić się na zachodni brzeg 
Berezyny i zastarować miasto Swisłocz. Od 
dria'y wielkopolskie w brawurowej kontr- 
akcyi odrzu'iły nieprzyjaciela na wschodni 
brzeg zadając mu dotkliwe str ty. Na odcin- 
ku poleskim bolszewicy uporczywie atako- 
wal: nasze posycye. Na torze kolejowym i 
od wioską Snicztaja na południe od Pry- 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


8) 


(Ciąg dalszy), 


V. Walki grupy Hallera. 


Po klęsce mołotkowskiej 2 p. p. wraz 
z Komendą Legionów, cofnął się ma węgier- 
ską stronę do Bruntury i Kónigsfeldu, a w 
Galicyi dla obrony górnego biegu Bystrzycy 
nadwórniańskiej (Zielons, Rsfaiłowa) i soło 
tw ńskiej (Porchy) pozostał 8 p. p. Rozpo- 
częły się wzsjemne podchcdzenia i walki 
patroli, w których Legioniści jako młodzi, 
sprytni i zwinni żołnierze zawsze byli górą. 

Zaraz po bitwie mołotkowskiej, wybrał 
się z Zielonej mały oddział legionowy x dr, 
Lothem i sanitarynszami do Pasiecznej, aby 
stamtąd dotrzeć na plac boju i nieść pomoc 
pozostawionym c'ężko rannym. Długo już 
niesmarowany samowarek zgrzytaąc i wrze- 
azcząć Btras:liwie, dowiózł nas Bzczęśliwie 
do żelaznego mostu w Pasiecznej, a ztąd dr, 
Loth wybrsł się do wsi na ochotnika, by 
zbadać sytuacyę. 

Niestety, zaledwie rozgościł się w szkole 
i zdążył zasięgnąć jęryka, został od nas od 
cięty przez kozsków 1 batalion  rossyjskiej 
piechoty. Po wymianie strzałów nasta patrol 
kolejowa musiała zmykać, uważając dr. Lotha 
i sanitaryuszy 3a straconych, On jednak 
umiał wyjść z matni, mimo tego, raczej 
dzięki tomu, że w tejże samej szkole zakwa . 
erował się komendant owego baonu S'tabs- 
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peci ataki powtsrzały się przez cały dzień. 
Przy świetnym współudziale naszej artyleryi 
i pociagów pancernych zostały one odparte 
z wielkiemi dla nieprzyjseiela stratami. Na 
południe od Prypeci oddsiały nasze przeszły 
do kontrataku i r.zbiły batalion bolszewicki, 
Nieprzyjaciel w popłochu wycofał się na 
wschód. 


Front wołyński: 


Ożywiona dzia- 
łalność wywiadowcza. 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 

W ciągu dnia wczorajszego wojska Ra 
sze odbsadsiły na wschód od Toronia oprócz 
Torunia Lidxark dalej Brodnicę i M:rgonin. 
Wsrędzie cbejmowanie odbywało s'ę spo- 
kojn'e. 

W zastępstwie szefa satabu generalnego: 
Kuliński pułkownik, 


Rada Ministrów. 


Wydział prasowy Prezydyum Rady Mi- 
nistrów komunikuje: Na posiedzeniu 17 b.m. 
obradowała Rada Ministrów kad Sprawą sa- 
stosowania odpowiednich sposobów w celu 
zwalczania duru plamistego, zastanawiała się 
nsd Środkami mającymi zapewnić zagospo- 
darowanie odłogów na ziemiach ws-hodnicb 
i asd sprawą ustalenia swojego stanowiska 
w stosunku do dyskutowanego przez sejmo- 
wą komisyę prawniczą projekta ustawy o 
walce z lichwą, Wreszcie obradowała nad 
sprawą udzielenia specyalaych pełaomoenietw 
Min strowi przemysłu i handlu w zakresie 
gospodarki opałem. i 


Lwów, dnia 20 stycznia. 


Nad morze. 


Dochodzimy do miary praw naszych, — 
do tej, którą wyznaczyło nam przeznaczenie 
dx'ejowe, do tej, za którą krwi polskiej w 
o'sgu wieków przelało się tyle, że mogłaby 
utworzyć morze. A dla morza właśnie spły- 
nęła część znaczna krwawej powodzi z żył 
narodu. Instynkt parł go ku bezmisrom wo- 
dnym, dającym możność wylotu w św at, 
zaczerpnięcia powietrza w płuca, rozrostu 
i ukrzepienia mocy. Ale w poprzek stanęła 
słość i chytrość. Raz pokonana, zrywała się 
nanowo, nie przebierając w środkach, Pod- 
stęp i gwałt porówni starały się. odsunąć 
Polskę od morza, trafnie rozumująe, że gdy 
to osiągną, ona aię zadusi w sobie i stanie 
się łupem sąsiadów, tylko czyhsjących na to. 


kapitan Kwieciński, Doktor priebzał się za 
robotnika naftowego z Bitkowa i mimo Kil- 
kakrotnego przet ącania wszystkich polakieh 
domów w Pasiecznej (gdyż żydzi zawiad-- 
mili Rossyan o pobyciu we wsi Legionistów) 
nie został wykryty i za przypustłą wysta- 
wioną przez tegok sztabskapitaca, udał się 
do Bitkowa, a stamtąd górami powrócił do 
nas razem z Banitaryuszami i przywiósł jako 
cenną zdobycz. rosyjską mapę sztabu gene 
ralnego, tudzież różne meldunki sarekwiro- 
wane w rossyjskiej komendzie, 

Przez kilka dni po bitwie mołotkowskiej, 
lasami i górami wracali do nas chłopcy 
szcięćliwie, a podpor. Walek- Walewski prze- 
prowadził nawet całą kompanię z bronią 
przez linie rossyjskie. Kapitan Zaleski przez 
miesiąc przebywał w mołotkowskim dworze 
jako karbowy, przecież przy sposobności gó 
rami wrócił do nas. $ 

7 listopada rano dostaliśmy rozkaz 
uderzenia na Pasieeznę i zajęcia tej miej- 
scowości. Równoereśnie na wschód od nas 
miały w dolinie Pratu wojska austryackie 
uderzyć na Mikaliczyn. Nasza srtylerya pod- 
sanela się aż do samych pozyeyi piechoty 
i rozpoczeła znagła gęsty ogień. Na zasko- 
czonych Rossyan, piechota uderzyła z lewego 
boku, dostawszy się na zbocza Buchtowes, 
no i po paru godzinach, bez straty powa- 
źniejszej (bo było tylko paru lekko raanych). 
Pasieczna była naszą, a Rossysnie cofnęli 
się aż do Nadwórnej, zrostaw'sjąc dla nas 
zastawiony na stóle obiad. 

Zakwaterowaliśmy się wa wei, Po sta- 
rej znajomości stanąłem na ruskiej plebanii, 
dość daleko od kwatery pułku. Rano wyda- 
łem jeszcze rozkazy „dziadkowi“ Patyrre, 
naszemu generalnemu kucharzowi, aby zaku- 
pi? dla menaży kilka wieprzków, których 
yło w Pasiecznej podoatatkiem i ponieważ 
był sup łay spokój, udałem się do kościółka 


I postawili na swojem ci gwałciciele 
praw Bożych i ludzkich. Postradała Rxplta 
zlemie swa nad morzem, aby nasycił się 
niemi nieposkromiony głód wroga odwie- 
cznego. Czarny orzeł pruski, piak złowróżbny, 
który na Europę ściągnął wszystkie furye 
piekła, który jadowitem swem tchnieniem 
zatruł eałą stmosferg życia — ten ptak bar- 
dziej drapieżny, bardziej krwiożerczy, niż 
którskolwiek z dzikich bestyj, wystarpsł jak 
kawał mięsa z żywego Polski organismu owe 
ziemie drogocenne. Krzyżacka tradycys wpro- 
wadziła go tam i rozsiadł się butnie a twar- 
dą stopą nazdeptał wszystko, co było pol- 
skie. Pościągał hordy swe do zagrabionej 
dzielnicy, ustanowił urzędniki swoje, mska- 
zsł im, by stali na straży prawa, które było 
besprawiem. Wszystko zostało obmyślone, 
urządzone i sprawowane w tym dachu i z tą 
myślą — miało doprowadzić aż do zatarcia 
ostatnich śladów polskości, do oderwania 
ostatniego włókna, którem ów wyszarpany 
kawał trzymał się jeszcze pnia ojczystego. 


Nie dopuściła do tego Opatrzność. Wiel- 
ka wojna Światowa powaliła Prusy, zanim 
udało im się cel osiągnąć i tak przetrawić 
zdobyez, iżby ona już nie zakrzyczała upomi- 
naniem się o wydarte prawa. 


Wracają do Polski stare -jej dzierżawy 
nadmorskie. Wskrzeszone Państwo staje tu- 
taj u dawnych swych granie naturalnych, 
Tym sposobem jeden z najważniejszych pro- 
blemów istnienia i rozwoju przyszłej Polski 
zoetał już załątwiony w duchu prawa i sło- 
szności. Nie pomogą melancholijne biadania 
wodzów niemieckich prsy odejściu z Torunia 
i z całej tej przestrzeni, ani ukryta w pate- 
tycznych frazesach nadzieja, że to się jeszcze 
kiedyś odmieni. Oręż polski potrafi zwycięsko 
odeprzeć siłę, któraby ważyła się kiedykol- 
wiek próbować šnowū krzyżackich metod 
grabieży, a duch polski i prawo polskie, na 
równości i wolności wszystkich oparte, ze- 
spoli nierozerwslnymi węsły to, co było star- 
gane, Historya odwróciła się zupełnie od 
prusactwa. Oao, które szło naprzód depta- 
niem, teraz samo leży zdeptaze i musi prze- 
istocsyć s ę w sobie, wyzhyć się instynktów 
wilozych i,sępich, jsśli ma się utrzymać w 
ogóle przy życiu, 

A Polsce, która słażyła zaweza prawu 
wolności i miłości, śeieli się droga tryaumfa. 
Już ma tę drogę weszła i da Bóg, nic jej 
stamtąd nie zepchnie. 


cdległego 1 km, aby odprawić Mszę św. 
Z*nim snalacłem kościelnego z kluczami, 


|seszło sporo ęzamu. Podezas Mszy słyszałem 


gdsieś niedaleko strzały, lecz jakoś nie zwra- 
całema na nie uwagi. Dopiero gdy wychodzi- 
łem z kościoła, zdziwiła mnie pustka a Le- 
gionistów nigdzie pie można było widzieć, 
dawna kwatera pułkowa pusta, tylko gdzieś 
słychać strzały karabinowe a szrapnele, tur- 
cząc, przelatnją nad głową. | 

Na plebanii dow adoję się ze strachem, 
że nasi cofnęli się prsed kwandransem, a 
we wsi jut gospodarują kozaey. Na Bzczęście 
mój ordynans uchodząc % pleb»nii, zostawił 
mi osiodłsnego konia, Bez namysłu dosia- 
dłem rumaka i pomiędzy domy usiłowałem 
dostać się do brodu przez rzekę, koło spa- 
lonego mostu. Tu jednak x przerażeniem 2c- 
baczyłem kozaków, Zwróciłem się więc sno- 
wa w górę, gdzie ukrywały się uchodzące 
resztki maszych oddziałów i jeden wóz tre- 
nowy 2 chorążym Harnwo)fem, 

Niestety przez żelszny most kolejowy 
nie można b ło przejechać krniem, gdyś 
belki były: pozryware. Zostawiwszy konia, 
próbowałem przejść piechotą, sle most był 
kilkadziesiąt metrów dłegi i kilka metrów 
nad weda wzniesiony ta skalistych brzegach, 
był więc zdaleka widoczny i tak silnie ostrze 
liwany, łe kule’ rossyjskie biły jak grad 
o stalowe wiązania, Gdy w dodatku z svkiem 
pękł bzrapnel tuż nad mostem, brskło mi 
odwagi i cofnąłem się z mostu. 

Tymczasem zauważony oddział znikł 
mi gdzieś bez śadu (cofnął się górami pra- 
wym brzegiem rzeki), 'a ja zrozpaczony %0 
stałem ssm. Sisdłem nerwowo na konia 
i bijąc go jakimś kawałkiem deski, skoczy- 
łem ze skalis'ego brzegu 3 m. wysokości. 
razem z kcniem do wody. Było to szaleństwo. 
Na sreręście woda była w tem miejscu dość 
głęboka, więc nic się niestało, ani koniowi, 
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Rewindykacya 
ziem polskich na Zachodzie. 


Starcia. 


s Za strony urzędowej komunikują, że 
jakkolwiek między polskim oficerem łączni- 
kowym i gubersatorem Torunia została ga- 
warta pisemna umowa, że Polacy w odcinku 
Gniewkowa (Argonau) pow. bydgoskiego ma- 
ją swoją linię przewodnią posunąć dnia 17 
stycznia o gods. 10 przed południem, mimo 
tẹ Wojska Polskie tegoż dnia o godz. 530 
rano zaatakowały wartę polową na południe 
od Gniewkowa. Wobee tego komendant od- 
dz'ała karabinów maszynowych rozkazał usta- 
wić na pozycyi tej 2 karabiny maszynowe. 
O godz. 550 rano "rzwinęła się linia strzel- 
eów polskich w kierunku na Gniewków. 
W potyczce, która się wywiązsła. wzięła 
udział takża ludność miejscowa Załoga s 
Gniewkows była zmuszona cofaąć się. Wię- 
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ksza część załogi niemieckiej wraz z powną 


liczbą koni i wozów dostała się do niewoli. 
Jak się dowiadujemy ze sfer wojsko- 
wych przy sajmowaniu obszarów przyznanych 


Polsce w d. 16 stycznia wydarzyło się wsku- ` 


tek nieporozumienia następujące zajście: 


W Gniewkowie (Argenav) doszło do starcia 


orężaego między wkraczijącym oddz ałem 
polskim i pozostającym na linii demarka- 
cyjnej nieprzyjacielem przyczem z jednej i 
drugiej strony było kilku zabitych i rannych. 
Powodam tego wypadku było nieperozumie- 


- m. a 


nie co do godziny przekroczenia linii de- 


markacyjnej, które powstało wskutek różnicy 
czasu i wskutek zniekształcenia (?) depeszy. 

Wsięci do niewoli żołnierze niemiecey 
zostali uwolnieni, materyał zabrany odesłano 
do odpowiednich władz niemie"kich. Komi- 
sya złeżona z ciicera niemieckiego i pol- 
skiego przeprowadziła dochodzenia w tej 
sprawie. W dowódstwie dywizyi pomorskiej 
spiseno protokół i wyjaśniono nieporozu- 
mienie. 


Toruń. 


18 b. m. o godzinie 2 po p'łudniu odbyła 
Się uroezystość wmarszu Wojsk Polskieh 


|< 


do prastarego grodu poiski+ go, Torunia. W go- | 


dzinach przedpołudniowych przednie oddzia- 
ły zajęły miasto Toruń. Miasto całe udeko- 
rowane, ludność wylęgła na ulice i z ogro- 
mnym entuzyasmem witała wkroerenie Wojsk 


Polskich. Odbyła się defilada Wojsk, Miasto 


i objekta techniesne riemaruszone. Wjazd 
dowódcy armii pomorskiej generała Józefa 
HaHera do Torunis odbędzie się we Środę 


rano. Na drień ten ludność przygotowała | 


szereg uroczyatości i wybudowała liczne bra: 
my trymfalne. 


Leszno. 


Od kilku dni krążyły pogłoski, że Niem- 
cy aczkolwiek »godsili się na opuszczenie 
terenów Polsce przysnanych, to jednak nie 
dobrowolnie opuścić nie zech*ą, aby przes 
‘to zyskać na czasie. Wskutek tego armia 
nasza przygctowana na wszelkie mawet naj- 


ani mnie. Byłem ciężko ubrany, w reweren_ 
dę, kożuszek i płaszez, dlatego też po samo 
knięciu nie mogłem się zupełnie ruszyć 
i woda piosła mnie wśród kswałków kry 
zupełnie obezwładnionego w stronę Rossyan. 
Byłem pewny śmierci i chciałam sig prze- 
żegnać, ale nie misłem siły; jednak szczę- 
śliwie woda przyniosła mnie do sterczącego 
wśród rzeki skalistego prog», gdzie chwilę 
odpocrąwszy, 32% przyjemneścią zauważyłem, 
że Rossyavia prestali do mnie strzelać. 

Z drugiej strony rzeki nasza cofająca 
się patrola techniczna, k'óra burzyła w osta- 
tniej chwili most, zauwatyła, ża tonę. Jeden 
z pioniórów na ochetnika poszedł mnie rato- 
wać i pedawszy mi karabin, po długiej a 
bardzo zimnej kąp'eli, wyciągrął mnie pra- 
wie zupełnie omdlałego z wody. 

Zsbłysła mi nadzieja ratonku, więc też 
wytężyłem wszystkie siły, aby zmykać w 
kieruoka Zielonej, gdzie widsć było dym 
cofsjącej sę lokomotywy. otoczonej chmurą 
biało-crerwonych obłoczków Szrapnelowych. 
To artylerya rossyjekś ścigała nasze oddziały. 

Za pół godziny dostałam się do pier- 
wszej naszej placówki, rizstawionej koło 
kamiennego wała w poprzek doliny. Komen- 
dantem placówki był obry mój znajomy 
podpor. Iwo Gitycki. Rozetrałem się, aby 
trochę przesuszyć ubrsnie, ale czuika dała 
znać, że się kozacy zbliża'ą znowu. Zdawało 
mi się, że iuż nie uidę kroku; na Bzczęście 
nie trzeba było uciekać. bo to był mój wła- 
soy koń, który po nierzeręśliwej 
impresie, stracił mnie z oczu i czynił za 
mną popzukiw nia, albo też spieszył na swoją 
kwaterę do Zielonej, gdzie mu : widocznie 
nie źle się działo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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gorsze ewentualności otrzymała rczkat posu- 
wania się napizód w szyku bojowym. Jako 
jedno z pierwszych zajęte zostało Leszno 
znane gnitzdo hakatystów. 

Poeiag specyalny wyruszył wczoraj z 
Poznania o godzinie 11 rano. Zajęli w nim 
miejsca g-n. Dowbor-Muśnieki. kapitan Ru- 
szczewski. pułkownik Jeziorański, gen, Par- 
jewski, dowódca brygady ułanów wielkopol- 
skich, gen. Kędzierski inspektor armii fron- 
tu wielkopolskiego, majorowie Szyster i Szy 
man, adjutant Piuciński, rotmistrz Szeb:ko, 
gen. Wierzejewski pułkownik Skoryna, wo- 
jewoda Celichowski, szef departamentu Po- 
nikiewski i wielu ianych, razem 100 osób 

Stacya kolejowa w Lesznie przedstawia 
widok miewesoły, bo z całego taboru kole- 
jowego pozostawili Niemcy tylko szerątki, 
Tu i ówdze st'i jeszcze kilka wagopów ale 
wagony są uszkodzone, nie nadsjące się do 
transportu. Dworzee w zupełnym porządku, 
rigdzie miema śladów tendencyjnego uszko 
dzenia lub wandalizmu włrściwego Niem- 
com z Grenzschutzu. Na powitanie generali- 
eyi naszej zjawili się na dworcu starosta 
Leszezyński Sobeski, dotychczasowy bur- 
mistrz Leszna, poseł Dąbek, prezes sądu do 
raźaego Raszctyński oraz kilka wybitniej- 
szych przedstawic'eli miasta, Głenorsła Dow- 
bor- Maśniekiego powitał w krótkiem sər- 
decznem przemówieniu poseł Dąbek wręceza- 
jąc mu równocześnie wiązankę żywego 
kwiecia. 

Podziękowawszy za słowa powitan'a 
przeszedł uenerał Mauśnicki w towa'zystwie 
przedstawicieli wojskowości przed nstawio- 
nymi na dworcu kolejowym uddsiałami 9-go 
pułku piechoty, poczem w towarzystwie puł 
kownika M:quetta wyrvszył do miasta. Za 
powozem generała posuwał się szereg powo- 
sów, w któych s'edz'eli przybyli z Posnania 
goście, | 

Losvno w pierwszej chwili robiło wra 
żenie miasta opuszczonego i zgnębionego, 
które pis potrafi się zdobyć na Żaden entu 
zyarm i na żadne rado-ne uniesienie. W mia 
rę posuwania się w głąb miasta wrażenie to 
zaczęło postępować wobec żywych oznak pol 
skości, licznych chorągwi polskich oraz rox 
wiessonych ponad usleeiopemi z girlsnd i 
wieńców bramami tryumfalnemi szt-ndurów. 
Im dalej w rynek, tem więcej było astan 
darów i odświę'nie przyozdobionyeh d mów. 
Rynek sam otoczony w esworobok Wojskiem 
Polakiem, zaległy tysiączne rzesze, Z wieży 
przetarego ratusza zwieszała się już chorą 
giew z białym orłem, a u 8'Óp ratnaza usta- 
wiono ołtarz polowy Po krótkiem powitaniu 
wojsk przez gen. Dowbór Muśnickiego odpra- 
wieno Mszę, podezas której śpiewał miezza- 
ny chór miejscowy. Po Msty wyszedł na 
awbonę ustawioną przy ołtarzu ks, Stein 
mets i wygłosił z wielką swa”ą oratoreką 
podniosłe kazanie pstryotycine. 


Entuzjazm. 


Ze wszystkich stren Prus królewskich 
i Mazowsza nadchodzą wiadomości o enta- 
zyastycwnych powitaniach Wojsk Polskich 
priez ludność. Ludność niemiecka zachowuje 
się wsręd.ie lojalnie. Ludneść polska wita 
Wojska Polskie niezmiernie entuzyastycznie. 
Miasto Lidsbark na Mazowszu było utekoro- 
wane, a wieczorem ilvminowane. Ludność 
bratała się s wojskiem, a radość swą wyra- 
żała macifestreyjnie pochodami i Śpiewsmi. 
W Brodnicy oddział gen. Pruszyńskiego przy- 
jęto chlebem i solą, a patrol przech dząey 
przez roiasto był przedmiotem nieustającej 
owacyi ze strony ludności. 

Niemiecka Rad: Indowa w Lesznie wy- 
dała 15 stycznia do t»mte'ssej niemieckiej 
ludności odezwę, wzywającą mieszkańców 
w Lesznie i w ckolicy, aby w doia wkro: 
czenia armii polskiej powstrzymali się od 
wszelkich objawów radości, aby nie wycho- 
dzono na ulice, aby dzień 16 stycznia świę- 
cono jako dzień powszechnej żałoby i smntku, 


Łotwa i Polska. 


Kresowe biur» prasowa doncgi: 

Litewski rząd kowieński nie ukrywa 
swego niezadowolerią z powodu sojuszu Ło- 
twy z Polską a litewska prasa urzędowa 
ostro za ten gojnsz na Łrtyszów napada. 

Lietuwa, organ rx: du ostrriega Polaków 
hy się nie czuli zbyt brzpie:zni w Dyna- 
bargu, alhowiem bolstewicy rtoją z jednej 
strony a Litwini z drugiej. Wśród ludności 
prowadzoną jest agitacya b lezawieka, rozle- 
piają plakaty przeciw burżoszyi i wezwania 
do żołniersy, by nie słuchali oficerów. Na 
ŹŻmodzi, gdzie niedawno grasowal' Niemcy, 
zapanowało ogrcmne rozcrarowanie wotec 
Litwinów, którzy barbarzyń kiem postępo- 
waviem wobec  Żmudsinów przawyższają 
Niemców. 

W powiecie Wiłkomierskim i innych 
rząd kowieński nprawia systematyc'nie re- 
kwisyycye zboża i bydła a w s1czegolności 
w polskich zaściankach, nie płacąc nie za 
rekwirowane przedmioty. 
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Prymas Dalbor w Poznaniu.’ Spólna konferencya reprezentantów 


Wczoraj o godzinie 3 po południu 
przybył z Warszawy do Poznania Prymas 
Dslbor. Na dworca kolejowym powitali go 
przedstawiciele kapituły pozmańskiej i gnie- 
Znieńskiej, Rvądu, władz wojskowych i mia- 
sta. Sceće okonną karetą udał się Prymas 
głównemi ulicami do katedry. Powóz eskor- 
tował drugi szwadron I. pułku uł:nów, 
Wzdłiż człaj drogi były ustawione szpalery 
wojskowe dzieci szkolna i stowarzyszenia 
ze sztandarami i niezliczone tłumy publi- 
erności, witające okrzykami dostojnika Ko- 
ścioła Pod Zamkiem powitał go imieniem 
Rządu M'nister Sryda, a imien em Uniwer- 
sytetu Rektor Swięcieki, przed ratuszem zaś 
prezydent miasta Drwęski. Po przybyciu 
Kardynała do katedry odśpiewano uroczyste 
Te Deum. 


R LLL LL a 


Z ruchu skautowego na Litwie. 


(Korespondencya Gasety Lwowskiej). 


Na czarnem tle litewskich borów, na 
tle Białowieży i Pomar, na mglistej dali pu- 
stych, smutnych pól, rysuje się drobna ale 
dsielaa i buńczaczna sylwetka litewskiego 
chłopca skauta, 

Duma maluja się w jego  źrenieach, 
które rozgerzałe spojrzeniem serdecznej pie- 
Biczoty ogarniają zjawisko ukochanej stolicy 
Wilna, karracn'jay rysunek kat dcy, ciemną 
bryłę ruin Gicdymi .owego Zamku, sxafirowe 
skręty ukochanej Wilii 1 strommy spad góry 
Trzech Krzyży, 

Litewskie dziecko, dusza harda i skry- 
ta, zraza nievfaa i cofająca się w głąb, ale 
gdy ją zbudzi blask :łońca — potrafi ezła 
rozęłonąć ogniem Filar tów i Fi'omatów. 
Chłopiec litewski, .bałamucony  rcssyjskimi 
kłsmstwami, pojonmy trueisną krzyżackich 
fałszów i pruskiej nienawiści ku wsxystkie 
wu, co polski: — rósł jak mały Kovrad 
Wallemod wéiód wr gów najzaciętszych, kry- 
jąc w duzy przecudną isxyry miedającej się 
przytłumić miłości Ojezyzny. Jeszcze przed 
wojną młodzież szkolna na L twie skupiała 
się w tajnych stowąrzyszeniach, którym przy- 
świecały Miekiewiczowskle hasła: „Ojczy- 
zns, Nauka Caota*, W ciemnicy więzien 
nej, jak wiosenna gał ż roskwitłej jakłoni— 
kwieciły się te jasne, promienn3 myśli, 
naiwne i dziecinne, a takie wielkie i piękne. 

W czasie wojny pruska, żelszna pięść 
pochwyciła Litwę brutalnie; szpiegowsk e 
oczy śledzily wszystko, co jasae i promien- 
ne, żeby to zdławić i zgasić męczeńską krwią. 
Ale serca litewskich chłopów i _ dzieci 
umiały kryć pieczołowicie swą świętą ta- 
jemnicę. 

Jest w podziemiach katedry wileńskiej 
ciemna pieczara, gdze., mieszkały „ówięte 
węie* za czasów pogańsk ch Tam lęgaie się 
dswna baśń i tęczowa legenda, ctoć w koło 
szumi nowe życie, choć minęło już tyle, 
tyle lat, tyle prawd! Jak stara legenda w 
podziemiach ki ścioła — kwitła tajemna myśl 
młodych skautów — mie odg dnięta przez 
wroga Jak stary Znicz litewski, płonęła co- 
raz jaśnie, | 

W zimie 1918 roku, kiedy Wilno, po 
ustąpieniu N emców próbowało wyrwać się 
przemocy bolszewickiej skauci wil: ús :y ros- 
poczęli swą trudną i odpowiedzialug pracę. 
Ale siła wroga była za wielka i załała nie 
szcięgne miasto. Została jednak pamięć smutna 
lecz promienna młodzintkich bohate ów 

Wresscie przyszła chwila wyzwolenia, 
Litwa Mickiewicza | Syrokomli, kraina ro- 
dsinaa Kościuszki i Piłsudskiego — powi- 
tała łzami i dziękczynieniem Wojsko Pol- 
skie i ukochanego Naczelnika, Marsowa, 
rycerska dostać uwielbionego Wodza zjawiła 
się w wyzwolonej Litwie, w otoczeniu zie- 
lonawych skautowskich mundurrów, ta straż 
przyboczpa Bohsters, to maleńkie wojsko o 
gorących sereach i płomiennych duszach — 
to nowa Polska, nowe Jutro Ojeryzny. 

Teraz Skauting rozwija się coraz swo- 
bodniej w Wilniei winnych miastach i mia- 
stewkaeh Litwy. 

W pierwszych dniach grudnia b. r. 
odbyło sig w Wilnie zebranie „Przyjaciół 
Harcerstwa". Na tem zebraniu, które cie- 
Bzyło się ogó!nem zainteresowaniem. zdawa- 
no szczegółowe sprawotdanie z całego ruchu 
wśród młojzieży męskiej i żeńskiej. Sprawo= 
zdanie okazało, jak szybko i owocnie rot 
wija się ten ruch. Odczytauo też regulamin, 
zatwierdzony przez Ministerstwo oświaty dla 
patronatów okręgowych. 

Litewski skaut raa wiele pracy i tra- 
dów przed sobą, ale spisszy ku nim dziel- 
nie z wesołą piosenką na ustach, z radosną 
nadvieją w sercu, Że przyczynia się do ed- 
rodzenia Ojezyzny. 


Czerwonka pod Dźwińskiem 1920. 


Marya z Majchrowiczów 
Habdank Kossowska. 


zrzeszeń urzędniczych Małopolski, 


Na zaproszenie prezesa Białej Delega- 

cyi p. prof, Dzieślewskiego, zebrali się dnia 
3 b. m. w iokaiu Stałej Delegacyi repre- 

rentancj wszystkich największych xrzesceń 
urzędniesy.h Małopolski, a mianowicie przy- 
byli prócz iniey:tora, jako zastępcy Stałej 
Delegacyi: pp. prez. Dembowski, r. Maierski 
i r. Świrski imieniem Zwiąku polskich 
Stowarzyszeń urzędników x skadermickiem 
wykształceniem, pp. dr. Nanke i dr. Urich 
imieniem Zwiątku nauczycieli i pp. Bańko- 
wski i Rossowski imieniem kraj. Związku 
sędziów. 

Celem zebrania było osiągnięcie poro- 
zumienia pomiędzy poszezególnemi organiza- 
cyami urzędniezemi i Zwiąskami sędziów 
z jednej, a Siałą Delegacyą x drugiej strony 
co do ogólnego, zbiorowego popierania p3- 
stulstów, obchodzących ogół urzędmków i 
pracowników państwowych oraz sędziów. 

Prof. Dzieślewski powitał zebranych, 
wyłuszezając powody, które go skłoniły do 
zwołania dzisiejszej konferencyi i wyraził 
radość, że zsproszenie przezeń wystosowane 
nie pozostało bez echa, rależy się więc spo- 
driewać, iż takie spólnie narady będą się 
odbywały w przyszłości, ilekroć zajdzie po- 
trzeba obrony ogólnych interesów  urzędni- 
ków i pracowników państwowych. 


Przewodniczącym wybrano p. prof. 
Dzieslowskiego, poczem zastępey representa- 
cyi na posiedzeniu organizacyi słożyli oświad- 
czenie co do charaktera swego uds'atu 
w pracach spólnej konferencyi. 

Z ko'ei dr. Urich pod:ł do wiadomości 
spostrzeżemia, poesynione podczas przyjęcia 
deputacyi urzędaików krakowskich u pp. 
Prezydenta Ministrów Skuiskiego i Ministra 
Grabskiego. 

Deputaeyi przewodniczył prof, Kraje- 
wski, a prowadsił ją poseł Witos. Pp. Mini- 
strowie przyjęli deputacyę życzliwie i okazali 
szczere zainteresowanie się dolą urzędników 
poństwowych. 

P. Minister skar'u wyjawił główne 
wytycyne, któremi ki-rować się będzie 
w zakresie potrzeb matrrysloych rzeszy 
urzędnlczej, Regu'acya płse ma być przepro- 
wadiocą d piero po t zw. perlustracyi por- 
sonalu mrzędniczego. x którego potrzeba 
przedewstystki' ra usunąć jeenostki nieodpo- 
wiedn'o ukwalifikowane lub przesnnąć je na 
odpowiednie dla nich stanowisko; mu i się 
też zmniejstyć personal szezególniej w mie- 
których Ministergach zanadto liczny, a sza- 
pełnić dotkliwe pod względem ilościowym 
luki w M:łopolsce. 

Ustawa o regulacyi poborów urzędni- 
czych wniesioną bęozie wedle zapewnienia 
p. Ministra Grabskiego do Sejmu przed 1 
kwietnia b r., ustawa przewidu'e podwyż- 
szenie płac o 100 pra a nawet i więcej 

Podwyższenie dep: tatów żywnościowych 
dla urzędaików będzie mogło nastąpić do 
piero zabezpi”czeniu cdpowiednich racyi dla 
cgólu ludności, jednak można się spodziewać 
poprawy stosunków aprowizacyjnych przy 
pomocy dowozu z zagranicy, w którym to 
celu Bząd sakupi} znaczną ilość okrętów 


traneportowych. 
Po wysłuchaniu tego interesujątego 
sprawozdanie, przedstawił przewodniczący. 


które postulaty uważa na teraz jako nadają- 
ce aig do ogólnego omówienia i popierania, 
a więc: 1. ujednostajnienie płac urzędniczych 
w csalom Państwie, 2. sprawa przenoszenia 
urzędzików Małopolski w stan spoczynku, 
poczem up'asza cbecnych, by imieniem re 
prozeatowanych przez siebie zrzeszeń, wy- 
mienili sprawy, wymagsjące ogólnego tra- 
kto wania, x 

Na to wezwanie p, r, Majewski (Zwią- 
zek skademików) objaśnia, że jako takie 
uważa: 

1. sprawę deputatów żywnośsiowych; 

2. ujednostajnienie (zcównanie) płac 
w całem Państwie; 

3. unifikacyę statutu. osobowego z od- 
powiedniem uwzględnieniem lat odbytej słu- 
zby i stopnia wyksatałcezia; 

4. utworzenia specyalnej komisyi t.zw. 
rebabilitscyjnej dla załatwiania zgłoszeń 
uriędników narodowoś.i ruskiej do służby 
w Państwie Polskiem, W komisyi tej mieli 
by zasiadać prócz reprezentantów władz, ta- 
kże delegaci poszczególnych Związków urzę- 
daiczych z głosem stanowczym ; 

5. nregnlowamie sprawy 
urzędników w stan sprczynku, 

6 sprawę pozbawienia 
prawa wyborezego, 

7. tępienie łapownictwa 
w świecie urzędniczym 

We wszystkich powyższych sprawach 
Związek akad-mików już podiął inicystywą 
w niektórych z nich także inne Zwiątki za- 
wodowe urzędaików i Związek sędziowski 
poczymiły odpowiednie kroki, mimo to je- 
dnak należy wymieniona postulaty nadal 
popierać ań do ich stanowesego i pomyślne- 


przenoszenia 
urzędników 


i paskarstwa 


go dla urzędników załatwienia w drodze! 


ustawodswczej, przyctem należałoby najpierw 
poświęcić uwagę sprawom  najpilniejstym- 
Zdaniem Zwiąska akademików najpilniejsze 
są wymienione wyżej pod 3. 4. 6.i 7, Co 
do tych spraw przedstawia mowca dokła- 
dmiej zapatrywania Zwiąsku. W sprawie 7: 
ma się odbyć w tych daiach specyalne na- 
rada interesowanych Zw*szków zawodowych, 

W delszrj dyskusyi zabierzli głos wszy- 
scy obecni, omawiano także sprawę reorga- 
niracyi „Nusy“, stworzen'a kasy chorych dla 
urzędników, udziału w zjeździa antybolsze- 
wickim j kwestyę wystąpienia przeciw straj- 
kom pracowników państwowych. 

Rezultatem dysknsyi była uchwała, że 
spólaa konferencya ma zająć się przede- 
wszystkiem sprawami wyżej pod 3, 4, 5, 
6 i 7 wymiemionemi i sprawą stworzenia 
kasy chorych. W tym celu będą przedłożone 
odpowiednie referaty przer Związek akade- 
mików, który te sprawy aa posiedzeniach 
swego Wydziału już omawiał i ma przygo- 
towane stosowne memoryały z wyjątkiem 
sprawy kasy chorych którą opracowuje Za- 
rząd stałej delegacyi. W celu wysłuchania 
tych ref ratów i powzięcia decyzyi zbierze 
się konferencya ponow 'ie ma posiedzeniu 
w dniu, który wyzuaczy p. prezes. Dzie- 
ślewski, a 

Sprawę wystąpienia przeciw strajkom 
pracowników państwowych załatwiono defi- 
mitywnie ma dzisiejsszm posiedzeniu w ten 
sposób, iż będzie w dniach najbliższych 
ogłoszoną w  dzienikach odezwa Zrzesseń 
representowanych mna spólnej konfereneyi, 
potępiająca strajki, jako niegodne stasowi- 
ska urzędnika Państwa Polskiego zwłaszcza 
w chwili odbudowy nas'ej Ojczyzny, gly 
każdy dobrze rayślący Polsk powinien dzia- 
łać dcdatuioi wtym calu wszystkie siły wy- 
tyżyć, a mie hamować 'rczwoju życia pań: 
stwow?g śro”kami destruktywaymi, 

Na tem przewodniczący zamknął po- 
siedzenie, driękoląc zebranym xa współ- 
pracę. 


Do młodzieży Uniwersytetu 


Jana Kazimierza we Lwowie. 


Dzisiaj upływa let 259 od dnia, w któ- 
rym Jam Kazimierz swym aktem fundacyj- 
nvm powołał Uniwersytet lwowski do życia, 
W ciężkich dis Rzeczypospolitej i Narodu 
czasa h, stworzył nasz fondator tę placówkę 
pracy naukowej, na dowód, że Polska w naj- 
trudniejszych nawet warunkach ceniła zawsze 
wysoko prawdę i wiedrę, pomna swego po- 
słannictwa dziejowego, któremu wierną po: 
O niezmiennie wbrew wszelkim próbom 
osu 

Senat akademicki przypomina Młodzie- 
ży tę ro:z%icę, prafuąc szczerze, aby przej- 
roowała się d głębi poważną a ehlubną prze- 
szłośejią nss ej Alma Mater i na jej przy- 
kładzie ucz'ła się przezwyc'eżać wscelkie 
trudności, jakieby doba dzisiejsza lnb prsy- 
siła wytworzyć mogła. 

Skoro nam danem było dożyć czasów, 
o jakie się pokolenia całe w męcaeństw'e 
modliły, więc tem większe na nas ciątą dziś 
obow atki. Stać się godnymi tych, co wśród 
cierpień praeowali, jest wspólną powinnością 
nauczycieli i wezniów. 

Z uchwały Se" atu akademickiego zwra- 
tam się do Młodzieży naszej w tym dniu 
pamiętnym serdecznie i z ufnością, na którą 
Młodsież nasza umiała sobie zasłużyć, Senat 
nie wątpi ani na chwilę, iż słowa niniejsze 
snajdą w umysłach i sercach Młodzieży peł- 
ny oddźwięk. 

Halban, t. cz. Rektor Uniw. 
Jana Kasim'ersa we Lwowie. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 stycania 19280. 


Kalendarz 
Środa: 21 stycznia, 


Rzym kst.: Agnieszki P. M. 

Gr. kat.: Hryhorys, 

Słowiański: Jarosława. 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 01 
zachód słońca o godzinie 4'21 po południa, 

Temperatura o godzinie 1% w południe 
+ 4 stopni. 


— Minister kolei dr. r. t. Bartel 
przybył wczoraj popołudniu do Lwowa w 
towarzystwie sekretarza oaobistego p. Bu: 
szyńskiego. 

Minister odbył dzisiaj popołndnia kon- 
ferencyg z dyrektorem kolei p. Barwiezem, 
zwiedził warstaty kolejowe i przyjął kilka 
delegacyj, 


| 


. pisemnie do „Polskiej komisyi likwidacyjnej* 


4 


kapitan japońskiego sztabu gen. Jama-Waki, 
który sapewniał, że o stanie zdrowotnym 
będzie relacyonować swemu rządowi i przy- 
rzekł udzielić wydatnej pemocy w materya- 
łach sanitarnych. 


— W tzwartą rocznicę Śmierci Ś. p. 
dr. A, Stógbauera. Na dzień 19 b. m. 
przypadła czwarta roesniea śmierci Adama 
Stógbsauara dzielaego pracownika na niwie 
polskiej fi'ozofii, którą wzbogacił zaakomity- 
mi przekładami dzieł Kanta, Schopenhauera 
i Lotzego i zasilił szeregiem ro:praw ory- 
ginalaych. Wydaniem tych pr.e rosizuconych 
po czasopismach i wskutek tego mało do- 
siępnych zajęło się Polskie Towarzystwo 
Filozoficzne we Lwowie, w kiórego gronie 
zmarły przez szereg lat niestrudzenie praco- 
wał, Fundusz na tea eel przernaczony, 
który powatał ze składek członków Towa 
rzystwa Fslozoficznego i przyjaciół malego 
wzrósł z końcem r. 1919 do kwoty 1682 98 
kor. Chociaż Towarzystwo przystąpiło do 
prac przygotowawczy.h około zamierzonego 
wydawnictwa, dalsze prowadzenie ich i ukoń: 
czenie wymaga funduszów kilkakrotnie wyź- 
szych niż obecne. D atego Wydział Polskie- 
go Towarzystwa Filozoficznego uchwalił po- 
mownie złożyć kwotę 100 koron na fundusz 
wydawaietwa pism zmarłego i przyjmować 
w dalszym ciągu składki na ten eel, 

Ktoby chciał wraz s Polskiem Towa- 
rzystwem Filozoficznem n*zcić pamięć Ada- 
ma Siügbsuers i przyczynić się choćby dro- 
bag kwotą do pomnożenia wspomnianego 
funduszu wydawniczego, raazy wysłać swój 
datek pod-adresem: Polskie Towarzystwo 
Filoz”ficzne, Lwów, Uniwersytet, lub złożyć 
€o wprost na ręce skarbnika p. dr. Franci 
szka Smolki, Biblioteka uniwersytecka, 


t Michał Bogusz, Zakończyło się ły- 
cie, które w całem, najlspszem tigo słowa 
znaczeniu było „żywotem człowieka poczei- 
wego“, Prawda i praca były życia tego ha- 
słem i programem. Pracownik miezmordo- 
wany do ostatniej nieledwie chwili na niwie 
pedagogicznej — serdeczny przyjaciel mło- 
dzieży — głowa rodziny, zacna i mądra — 


— (1) Generał Iwaszkiewiex bawił 
wczoraj w przejeździe we Lwowie. Z gene- 
rałem przybył też z frontu doj Lwowa ssef 
misyi japońskiej w Polsce kap. szt. ganeral. 
Gama-Waki. Kspitaa japoński bawił kilka 
dni na froncie przypatrując się stosunkom, 
z obserwacyi których — jak się wyrsził 
wobec naszego współredaktora — odniósł jak 
najlepsze wrażenie. , 

Na cześć Japończyka, odbyło się w 
głównej kwaterze Iwaszkiewicza zebranie 
towarzyskie oficerów s dowództwa frontu, 
w czasie którego kap. Jama-Waki deklamo- 
wał słynny wiersz poety japońskiego F'oku- 
szymy. opiewający tragedyę rozdartej ma 
trzy zabory Polski. A 

Gen. Iwaszkiewicz wyjechał wczoraj 
wieczorem do Warszawy, gdzie dnia 32 b. m. 
odbędzie się zebranie csłonków kapituły 
orderu Virtuti Militari. i 

Kapitan japoński odjechał również do 
Warszawy w towarzystwie oficera polskiego 
por. Mazarakiego. 


— Wsparcia inwalidów. DOG. poda- 
je do wiadomości, żx reklamacye w sprawie 
zaległych i jeszcze wypłacić się mających 
wsparć dla inwalidów, przynależnych do 
dawnych pułków austr. mają być skierowane 


dla spraw wojskawyeh w Wiedniu Cano- 
vagasse 5. 

W sprawie wsparć z funduszu „Cesa- 
rza Karola“ Isonzo mają petenci zwrócić się 
do urzędu państwowego dla spraw socyal- 
nych w Wiedniu Hoher Markt l. 5. 


— Jeńcy i zakładniey z Rossyi. 
Państwowy Urząd dla spraw powrotu jeńców, 
wychodźeów i robotników komunikuje: 61 
jeńców, inwalidów Polaków przybyło se 
Syberyi via Marsylia do Warszawy. Dal- 
szy transport 435 inwalidów ze Myberyi 
przybył wczoraj statkiem do Rjeki. Druga 
partya zakładników z Rossyi sowieckiej 
przekroczy granicę polską w nocy na 30 bm. 
Wyjazd ieh do Warszawy spodziewany jest 
około 25 bm. Z francuskiego obozu jeńców 
wróciło 4500 Polaków, a pozostsłe 3000 
przybędą najpóźniej 10 lutego. 


— Z Polskiego Towarzystwa eme- 
rytów, wdów i sierót po urzędnikach 
państwowych. Wobec zwięzszonych wyda- 
tków na administracyę z powodu skcyi o 
polepszenie bytu materyalnego podwyższyło 
walne zgromadzenie wkładky członków na 
rok 1920 dla wdów i sieót, tudzież emery- 
tów do IX, ki. rangi włącznie na 4 kor., dla 
emerytów zaś od VIII, klasy rangi na 8 
kor. roeznie. Wkładkę tę winni esłonkowie 
uiszczać w biurze Towarzystwa przy ulicy 
Pańskiej 11 II. piętro między godziną 5—1i 
po południu. 


czynił dobrze, dziwiąe się nieledwie, gdy 
dobroć Jego podxoszoao. Prsedziwna prosto 
ta cechowała wszystkie Jego czyny i miłe, 
równe, ujmujące obejście, którem jednał 
sobie liczne zastępy przyjaciół, Uczyni się 
po Nim bolesna pustka w rodzinie, w Zs- 
kładzie naukowym, któremu wieizą i do- 
świadez niem przewodniczył — w gronie 
kolagów i przyjaciół oddanych. 
Pozostawia go sobie pamięć najcnystszą, 
żył nieskazitelnie, umarł jak chrześcijanin. 
Niechaj Mn przyświeca wiekuiste światło, 
niechaj Go obejmie nieśmiertelna prawda, 
której przez całe życie wiernie służył, — 
— Śledzie. Poselstwo polskie w Nor- Cześć Jego pamięci! 
wegii zamówiło 200 tys, tonn śledzi dla Pol- 
ski, 40.000 toan nadeszło już do portu 
gdańskiego i czeka na przetraasportowanie 
do Polski, Z powodu jednak braku środków 
przewozowych, ogromna ilość śledzi leży w 
portowych składach. Częściowo pakują je 
na berlinki, które mają przewieść je Wisłą, 
Dziać się to musi dlatego, pcnieważ z War- 
szawy nie przysłano potrzebnych dla trans- 
portu wagonów. Codziennie z Norwegii nsd- 
chodzą nowe traasporty, tak, że zachodzi 
niebezpieczeństwo zupełnego zawalenia śle- 


niecka, lat 60, wdowa po respieyencie. — 


kacie. — Bron. Grzegorczykówna, lat 45, słu 
iąca. — August Adam Kostkiewirz, lat 72, 
restaurator. — Siostra Meteda Kiwior, lat 
28, pielęgniarka. — Alojzy Józef Tadler, 
lat 68, szewc. — Michalina Jawerska, lat 76, 
wdowa po kupeu. — Maksymilian Karpiński, 
lat 60, urzędnik. — Aniela Lewieka, lat 58, 
żona podurzędnika, 


odbędsie w piątek dnia 23 styespia b. r. 
o godzinie 4 po połudaiu, w lokalu Sodali- 
eyi Msryckiej przy ul. R'towskiego |. 10, 
I. piętro, 


a ziwsie skromny i cichy. tak skromny, ił 


t Zmarli we Lwtwie: Antonina Bary- 


Marya Łuczkiewicz, lat 58, wdowa po adwo- 


dziami, o ile Polska nie nadeszle potrzebnej 


ilości wagonów, 


— (Z) Walka z tyfasem plamistym, 
Wezoraj przybył do Lwowa z Naczelargo 


Dowództwa generał lekarz dr, Bernatowicz. 


Celem przyjazdu gen Bernatowicza jest 


dokładne zbadanie całokształtu spraw, odno 
szących się do sdrowotości i hygit ny żołnie 
rza na froncie. 
gen. Bernatowicz koeferencyę wstępną z głó 


wnym pełaomocnikiem Czerwonego Krzyża 
na froncie p. Jaroszyńskiw, Konferencye te 


będą w dalszym ciągu kontynuowaae w naj 


bliższych dniseh przy współudziale czynni- 
ków, mających wpływ na stosunki sanitarne 


w armii polskiej 

Główny pełnomocnik Czerwonego Krzy- 
ża p. Jaroszyński bawił przez dłutszy czas 
ostatnio w Warszawie, gdsie w Nawelnym 
Zarządzie Czerwonego Krzyża otrzymał in 
strukcye i środki do walki plsnowej z tyfu- 
sem plamistym. Po powrocie z Warszawy 
udał się główny pełnomocnik Jaroszyński 
do gen. Iwaszkiewicza, któremu odczytał 
obszerne sprzwozdanie o planowanej na naj 
bliższą przyszłość akcyj, W kwaterze gen, 
Iwasskiewicza zetknął się p. Jaroszyński 
z kap, sziabu generalnego Jsma-Waki, który 
przyrzekł dostarczyć frontowi pedolskiemu 
znaczniejszej ilości materysłów opatrunko- 
wych, sanit:raych, bielizny, wogóle obiecał 
pomoc dla eałej akcyi. 

Gen. Bernatowicz spotkał się wczoraj 
po południu z bawiącym w przejeźdsie we 
Lwowie gan. Iwaszkiewiczam i odbył z nim 
dłaższą konferencyę o Sprawach ssnitarnych 
wobec przedstawiciela Czerwonego Krzyża p. 
Jaroszyńskiego, 

Na tej konferencyi obecny był też 
w biurze głównego pełnomoenika P. O, K, 


Wczoraj po połuduiu odbył 


mitetu balowego, 


wieczór, przybywa młody ofieer i prosi o 
karty wstępu dla tych osób. 


tuje — rzecz naturalna — dla kogo mają 
wystawione być żądame zaproszenia. 

— Dla mnie i dla moich dwóch kuzy- 
nek — odpowiada szybko oficer. 

Jedem z panów komitetowych zabiera 
się do wypełnienia zaproszenia i prosi o po- 
danie naxwisk kusynek. 

— A, to ja się zaraz zspytam — od- 
rzekł _cficer i wyszedł na kurytarz, jakby 
tam czekały na niego „kuzynki“. 

Oficer i panienki nie zgłosiły sę wię 
cej də komitetu balowego. 

— Na nieposypanych chodnikach 
mnożą się wypadki: 

Przy ul. Trzeciego Maia poślizgnąwszy 
Się, padł na chodnik 1 złamsł sobie żebro, 
Władysław Stawie, lat 20, murarz z zs- 
wodu. P. Jan Wach, handlowiec i p. Jaa 
Holieiński, podczas upadku p.zy poślirgnię 
cia się na ebodnikaeh, porozbijali sob e 
głowy i odnieśli skaleczenia na twarzy. 

We wscystkich tych wypadkach Pogo 
towie ratunkowe udzielało kon'uzyonowanym 
pomocy. 


— W szpitalu powszechnym zmarli 
poparzeni przy pożarze wsgonu: J n Preis 
i Lnuf-r Kissig. Ten ostatni przyznał się 
przed Śmiercią, co już zresztą Śledztwo wy- 
kazało, iż wieziona przezeń benzyna, była 
powodem katastrofy. i 

— Walne Zgromadzenie Tow. Wzaj, 
Pomocy Uezestników p. p. r. 1863/4. Wy- 
dział Towarzystwa zap”asza Osłonków Tow, 
na doroczne Walne Zgromadzenie, które się 


— (2) Z za kulis karnawału. Do ko- 
urzędującego w salach,.., 
i przyjmującego zgłoszan'8 o zaproszenie na 


Komitet ezyni to bszdzo chętn'e, zapy- 


dzi dsiesinna wprost naiwność, Osłowiek nie 


— Na udar serca, po spsdnięciu s 
sofy, smarł wcoraj rano 55-letni służący, 
Wojciech Groszek, przybyły z Przeworska, 
pa noclegu u dozorcy domu przy ul. Po 
dłewskiego 1, Jana Biłaza, który mu gościn- 
nie na przenocowanie zsawolił. 

Zwłoki po skonststowaniu zgonu przez 
lekarza miejskiego dr Kieianowskiego, od- 
wieziono do Zmkładu medycyny sądowej, pu 
gilares z kwotą 189 kcr. i drobiazgi, nale- 
żące do zmarłego, B. oddał na polieyę. 


— Mizsto pieniędzy — koe i owija- 
cze! Do kasy od iziału operacyjnego D. O. E. 
erzy ul Kcpernika wtargnęli onegdaj, jai już 
donieśl śmy, włamywacze. Dostali się oni przez 
pokój, w którym były uteasylis, n:ləżne do 
gr. kat. seminaryum, Złodzieje, wybili o- 
twór w ścianie. Po faehowem obrobieniu 
kasy podręcznej, doznali rozczerowania, gdyż 
wewnątrz zaajdował się tylko koc smery- 
kański i owijscze na konie, zamiast gotówki. 
Ale i te rzeczy również im się przydały. Nie 
dająo za wygrane, okradli jeszcze magasyn 
menaży oficerskiej, zuaidujący s ę na parte- 
rze przy ul. SyFstuskiej, zabierając prowian- 
tów za 2000 kor. Kradzieży tej popełnicnej 
w niedzielę w nocy dopuścili się, jak się 
zdaje, domowi „sprawcy“, gdyż warta niko 
go obcego na korytarzach nie widziała, a u 
mającego nadzór nad służbą, sierźsmnta Le- 
ela, karanego już za kradzież, znaleziono 
klucz, otwierający drzwi od pokoju mieszczą- 
cego rzeczy seminaryalne. 


— Wypadek przy pracy. Malarz po- 
kojowy p. Aleksander Jakimiec, lat 82 li- 
czący, sradł z drabiny i złamał sobie prawą 
rękę, przy p. dmalowywaniu svfitów w ka- 
mienicy przy ul. Pańskiej. Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło go, po udzielenia pomocy, 
do domu. 


— Kradzież stryehową popełniono 
p'zy ul. Słonecznej |. 18, rabierając p. Kla- 
tze Śsndowej. rieźniczęe, bieliznę wartości 
około 4.000 keron. 


— Znaczny zapas prowlsntów sia 
leziono przy ul. Isakowicza w mieszkaniu 
Btaaisł«wa Moskwy. Prowianty i rzeczy 
wojskowe, jako wątpliwego pochodzenia, spi. 
ż'no, kwe-tyonując je aż do wyiaśnienia 
gródła pochodzenia i prawa własności. 


— Usiłowana kradzież w hoteln. 
Herman Gottesman z Turki, wybrał się wczo- 
raj rano po noclegu w hotelu „Monopol“ na 
miasto, W obec fataluej defiguracyi, bo przez 
aoc zmienił wygląd na otyłego, przytrzyma- 
no go na portyerce i przeszukano, Wynik 
rewizyi był dodatei. Przy gośeiu znaleziono 
części hotelowej pościeli, którą on chcisł 
widoczn e w mieście spieniężyć, by umożli- 
wić sobie powrót do pielerzy domewych. 
Sztuka się nie udała i p. Gottesmzn powę- 
drował pieszo do koty, 


— Bewizya. Z Łodzi donosią : Wczeraj o 
g.l rato pod kierownictwem naez. ;olicyi kry- 
minaluej Mięsowicza, dokonały organy poli 
eyjne z polecenia prokurat>ra nagłej rewizyi 
w Urzędzie walki z lichwą i spekulacyą. 
Urząd otoczono oddziałem policyi i zsmknię 
to wszystkie wyjścia. Po przejrzeniu wszyst - 
kieh ksiąg, wykazów, protokołów itd. bada- 
no urzędników i referentów, 8 następnie 
przeprowadzono rewizye w ich miesztaniu. 
Wynik rewizyi jest trzymany w tajemnicy. 


— Nautewe posiedzenie Towarzystwa 
Polski. h Przyrodników im. Kopernika odbę 
d:ie się we wtorek dnia 19 b. m. 5 godxi- 
nie 6 wieczorem w sali Instytutu etn'czne 
go przy ul. Długosza |. 6 1 następu acym po- 
riądiiem dziennym : 

1 Wykład pr f. dr. Szymona Wierds- 
ka „U rzadkich d'zewa:h leśnych w Polsee. 

2 Luźżae komunikaty. 

Wstęp wolay dla członków i dla gości 
przez nich wprowadzonych, 


— Cykl wykładów. Czytelnia katoli- 
rka ul. Piekarska 28 środa 21 b. m. gadzi- 
na 6: Ke, dr. Teofi! Długcsz: Kośció w Pol 
B'6, stan obecny w świetle cefr, 


Naiwność. 


(wi). Niejaka szczypta naiwności za 
chowała się dotąd w człowieku, . choć kulton- 
ra nowoczesn« tyle zadała sobie trudu, by 
nam dastę, jak ziemniaki s łapy, oskro- 
bać do cna ze wszystkiego, co pierwotne. 
Wiele o tem opowiedzieć mogliby spowiedui- 
cy. Przed konfesyonałem bowiem człowiek 
rez przecież zdobywa się na Szczerość, o ile 
naturalnie powie nie jest traktowana jako 
nieodzowna ceremoaia (n. p. przed ślubem) 
lub przyzwyczajenie, jsk to bywa u starych 
dewotek. 

Owóż jako jedno z najczęstszych sja- 
wisk zarysowuje się na tle szczerej spowie- 


może wyobrażać sobie Bóstwa inatzej jsk po 
ludsku. Odpowiednio też postępuje. Slubująe 
n. p. umartwien'e lub ofiarę dis zjednania 
sobie łaski Bożej, nie omieszka nigdy pozo- 
stawić fortki, przes którą wymkasćby się mo- 
żna w danym razie od śpełajenia ślubu Nie- 
tylko chłopów widywano, jak „przysiągł=zy 
od wódki“, zspijali s'ę prtem rumem. Nawet 
ludzie bardzo inteligentni próbują brać Pana 
Boga na kawał. 


Ża to się nikomu nie ndało i nie uda, 
rzecz pewna, Sicięściem, Pan Bóg nie bierze 


sobie chyba zbytnio do serea takich prób 


„prze hytrow'n'a*, Znaąc słabość natury 
ludzkiej. z łagodnym uśm'eehem sprgląda na 
te dziecinnady, a wymierzenia neleśny:h 
za nie klipsów pozostawia sumieniu. 


Notatki Jiteracko-arty styczne, 


Bepertuar Teatru Miejskiego, 


We wtorek 20 stycznia o godz 7 wie- 
czorem „Madame Butteifiy*, opera w 3 ak- 
tach Paccini'ego z pp. Korolewicz- Way dową 
w ro'n tytułowej i z pp. Ostrowską, Biero- 
szewskim i Łowczyńskim. 

We środę 31 styczuia o godz, 7 wie- 
ezorem „Księżnicska dolarów“, operetka w 8 
aktach L. Falla. 


Z prasy. W ciągu miesiąca zacznie 
wychodsić w Horobiescowie tygodnik, pod 
nazwą Przegląd Hrubieszowski, bezpartyjoy, 
o kierunku narodowym, którego hasłem bo- 
dze zachęsanie i pobudzanie czytelników, do 
wytężonej pracy ogólno-społecznej, ku utrwa- 
leaia zasadniczych podstaw naszej państwo- 
wości. : 

Tygodnik będzie oficyalnym ergatnem 
miejscowego starostwa, Bejmiku, Tow. Rol- 
niczego i Kółek rolniczych. Będzie popularny, 
ale nie reklamowo-ludony. Będzie miał kilka 
działów prziz epeczalnych referentów pro- 
wadzonych, 


Nowy dramat Haeptmanna. W stycz- 
niowym nume' za berliństiej Ncue Rund- 
schau drukuje Hauptmann swą nową sztukę 
pięcioaktową pod tyt. „Indipohdi*, Ten dsi- 
wny tytuł pochodzi ze starcindyjskiego ję: 
zyka i Oznacza „Nikt tego wiedzieć mie mo- 
te", Bobaterem dramatu jest czarnoksięźnik 
Prospero z „Burzy“ Sheakespeare'a. 

Wygnany ze swej ojezyzny, Prospero 
odbiera cześć boską u plemiona Indyan. 2o- 
staje królem -knpłanem i dają mu za żonę 
dziewczynę, zwaną Thura. Na czele bandy 
posruk waczy złota stoi sya Prospera Or- 
mann, który już dawniej ojca z tronu strą- 
eil. Przychodzi do konfiiktu między ojcem 
i synem, który jednak zcstaje rozwiąsany 
w nieoczekiwany aporób. OrmaBn nawiązuje 
dramat miłosny ze sweją siostrą i musi być 
według praw poświęcony bogem na ofiarę. 
Ojciec-je'nakże oddaje siebie ra syna i rzu- 
ca sig do kratero walkanu, 

Prócz tego dramatn napisał Hauptmann 
ieszcze inną sztukę pod tyt. „Biały zbawi- 
eiel“, rozgrywającą się również wśród sta- 
rego plemienia Indyan. 


Czasopisma fachowe. W Warszawie 
rozpoczął swój żywot tygodnik w obecnych 
zwłaszcza czasach bardzo potrzebny p. t. 
Prsemysł 4 Handel. Wydane dotychczas trzy 
zeszyty przedstawiają się. dodataio, stanowiąc 
odbicie tych wstystkich prcjektów i samie- 
rzeń, jakie na polu przemysłu i handla są 
niezbędne dla zwiększenia siły finansowej 
Państwa Polskiego, 

Warszawski Przegląd Pożarniczy przed- 
stawia się równie ciekawie, a bogata wig- 
aanka artykułów i korespondencyj zoajdz'e 
niezawodnie chętnych czytelników w kołsch 
iot -resujących się zapobieganiem katastrofom 
ogniowym. 


Z Towarzystwo Straży mogił 
polskich bohaterów. 


(Z) W sali rstuszowej dnia 16 b. m. 
odbyło się god przewodsietwem ks. dziekana 
Panasia Walee ZgremadzeRie „Straży mogił 
polskich bohaterów“. 

Po zagajeniu obrad przez p. Jorkascho- 
wą, ks, dzesan Pansś przedstawił cele 
i bistoryę tego zrzeszeniż, które powstało 
w roku ubiegłym by podiąć stałą opiekę 
nad grobami obrodców Lwowa, 

Skarbniczka Tow. p. Zskrajsowa przed- 
łożoła sprawozdanie kasowe, zestawiająe na- 
stępującs cyfry: 

Dochody: wkłsdki członków 3.182 K, 
dary 10957 K 76 hal., zbiórki we Lwowie 
34,989 K 3 hal, zbiórki z prowincyi 24.227 


w 


R- d 


K 3 hal., własne przedsiębiorstwa 27.393 K 
48 hal., razem 101.249 K 30 hal. 

Wydatki: odznaki i t. p. 6953 kor. 
79 hal, kupno pożyczki polskiej 38000 kor., 
wydatii na koncert „Requiem“ 2810 kor, 
obrobienie grobów 4525 kor. 20 hal, przy- 
bory kancelaryjne, służba i t. d. 1404 kor, 
straty przy zmianie stempl. bank, 75 kor., 
razem 18 267 kor, 90 bal. Stan kasy x dniem 
31 grudnia 1919 r. wynosił 82481 koron 
40 hai. 

Wartość materysłów zużytych będących 
w zapssie oraz zbiórka ma wigilię żołnierza 
polskiego 138,449 kor. 30 hal. 

Z powyższych cyfr wynika, że społe- 
ezeństwo nasze bierze żywy udział w akcyi 
zachowania i upiększenia mogił bohaterów 
Lwowa, 

Nistąpiły wybory, których wynikiem 
było pozostawienie całego akładu dotycheza- 
Bowego wydzisłu, Wybrano także komisyę 
szkontrującą. 

W dyskusyi podniesiono, że ementarz 
obrońców Lwowa należałoby odgraniczyć od 
innych grobów i madać mu cechę swojską, 
jaką posiadają cmentarze wiejskie, wywiera 
jące tak silnć wrażenie awym prostym i cha- 
rakterystycznym wyglądem, Wśród mogił 
stanie kaplica, jako trwały pomnik wielkie- 

o czynu lwowskiej młodzieży i miejsce ża- 
bnych nabożeństw za poległych. Wnioski 
te zostały przyjęte. 


Z MUZYKI. 


Wykonanie piątego wieczoru z cyklu 
arcydzieł fortepianowych, prof, Jersy Lale- 
wicz Bcharakteryrował swym programem 
moment przełomowy w którym wszechwła- 
dnie panujący do końca niemal ubiegłego 
stnlecia kierunek tək zwany romantyczny, 
po części wyparty nowymi prądami, nstępuje 
chwilowo, dopuszczając do Błowe — tui 
ówdzie — reprezentantów modernizmu. Wy- 
rav „chwilowo“, nie bez namysłu umiesztz0- 
ny powyżej, podkreśla tylko subjektywne 
przekon»nie autora niniejszego referatu, ii 
po dłuższej walce romantyzmu, w innej może 
formie zewnętrznej, wróci całkowicie do 
swych praw i do swej władzy absolutnej 
a zwycięstwo to ułatwia mu przedewszyst- 
kiem dziela owych skrajnych moderhistów 
i ich maśladowców, które, doprowadzsjąe 
zasady mowego kiernnku ad absurdum, wy- 
wołvją grcżne porównania a następnie tę- 
sknotę za poprzednią formą twórczości. 


Lecz na wynik tej walki musimy jeszcze | cł 


poczekać... 

Wracając do biesiady artystycinej, jską 
zgotował nam onegdaj prof, Lalewict, zesta- 
wiając bezstronnie — stosownie do myśli 
przewodniej cyklu „od B:cha do współcze- 
Bnych : modernistów* — okasy tych epok, 
względnie „kieranków kompozytorskich, za- 
znaczyć wypada, że doborowy program (dzieła 
Schumanna, Liszta, Brzezińskiego i kilku 
modernistów) i znakomite jego wykonanie, 
równomiernie obudziły w naszym świecie 
muzykalnym wysokie zainteresowanie. 

Gra tego wirtuoza (o jej techniernem 
wydoskonaleniu, jako conditio sine qua non 
zbytecznem byłoby mówić) dzięki swej przej- 
rsystości i pedantycznej dokładnoś:i wybor- 
nie się nadaje do tego rodzaju ilvstracyj 
epok i stylów, To wolne od wszelkiego 
przeczulenia tak wzorowe zachowanie miary, 
gdy chodzi o wydobycie jakichkolwiek efe- 
któw rytmicznych lub dynamicznyeh, nadaje 
grze artystów nieraz eharskter porornego 
chłodu; często pozornego tylko, zważywsty, 
że miejednokrotnie interpretacya utworów 
klasycznych i w ogóle dzieł owiaaych powa- 
inym nastrojem istotnie wymaga podobnej 
powściąg iwości w grze, 

Na wskróś poetyczne utwory Liszta 
wymagałyby może głębszego przejęcia się 
wykonawcy i cieplej wyrażonego uczucia, 
natomiast wykwińtną i wprost mistrzowską 
nazwać można intergretacyę utworu Fr, 
Brzezińskiego „Tryptyk* (op. 5). Wspaniałe 
wykonanie fugi i w cgóle ustępów polifoni- 
cznych, jak niemniej w wysokim stopniu 
artystyczne wydobycie nastroju tego niezwy- 
kle pięknego, charaktsrystycznie i typowo 
yolskiego dzieła, wywarły głębokie wrsżenie 
na słuchaczach. 

Moderniścj, których dzieła objęte były 
programem tej produkcyj, zawdzięczają prof. 
Lalewiezowi możliwie najskuteczniejssą pro- 
pagando dla swej twórezości. W ogóle wszy- 
atko ułożyło się tym razem jak najlepiej, 
gdyż na odwrót: właśnie w ramach tak uło- 
żonego programu nwydatniła się indywidual- 
ność artystyczna koncertanta o wiele korzy- 
stniej, a sukces jego ma dniu 16 Btycznia 
bez porównanie intenzywniejszy nazwać mo- 
ina — bez przesady — okazałym. 

Wywdzięczając się za gorące objawy 
uznania, dorzucił prof. Lalewiez cały szereg 
dodatków nadprogramowych: więc utwory 
Liszta, etiadę Chopina i brawurową parafra- 
zę na tematy strau'sowskie. Po trudniejszych 
do zrozumienia okazach literatury moderni- 
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stycznej te ostatnie, dostępne dla przecię- 
tnego ogółu słuchaezów inierpretacye, elek- 
tryzowały w wyższym jeszcze stopniu liczne 
na ostatnim recitalu audytoryum. 


Fr. Neuhauser. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL, 


Polska taryfa celna w odniesie- 
niu do gospodarstwa leśnego. 


(1.) 01 dnia 10 b. m, posiada Polska 
własną taryfę eeiną, autonomiczną. Odwołu- 
jąc się do naszych poprzednich artykułów 
p. m. „Zadania polityki leśnej w Rzeczypo- 
Bpolitej Polskiej* zamierzamy przedstawić 
wpływ lej taryfy ma rozwój gospodarstwa 
leśnego w kraju. Daliśmy podówczss wyraz 
naszemu zspatrywaniu w następującym Ż4- 
daniu: 

„Polska powinna ułatwiać import dre 
wna surowego w stanie krągłym, celem po- 
pierania przemysłu rcdzimego, utrudniać jm- 
port drcewa użytkowego przerobionego, ewent, 
ułatwiać eksport użytkowego przerobionego 
na zachód*, 

Rozpatrujemy zatem postanowienia ta- 
ryfy tak pcd względem ogólnych postano- 
wień, jak i stawek cłowych. 

W ogólnych postanowieniach znajduje- 
my następnjące wytyczne: 

a) wywóz z kraju za granice Rreczy- 
pospolitej jest wolny od ceł jak chkolwiek; 

b) ruch przewozowy (tranzytowy) jest 
wolny od cła; 

©) przywóz do granie Rzeczypospolitej 
podlega również temu przymusowi oslenia 

Zatem w ogólnych z:*rysach wypowie- 
dziana jest zasada: ułatwienia eksportu i u- 
tradnienia importu. 

Stawki ełowe ustanowione 84 tak dla 
surowców, jak i produktów przemysłu leśne- 
go w ściślejszem i « bszerniejszem znaczeniu. 
Zajmiemy s'ę jełnak tylko surowcami i pro- 
duktami przemysłu drzewnego w ściślejszem 
znaczeniu. 

Taryfa ustanawia zatem za 100 kg: 
Poz. 58. Drzewo: 1. brzoza, buk, wiąz grab. 
dąb, j»dła, wierzba, brzost, lips, klon, mo- 
drzew, olcha, osika, świerk, sosna, topola i 
jesion ; 

a) faszyny, trzaski, szczypy i chrust 
mogą być wprowadzane bz cła; 

b) bierwiona (okrąglaki) i żerdzie bex 


a; 

e) kłody i kloce również bea cła; 

d) bale i deski (grubości powyżej 10 
em.) obeiosane lub opiłowane za cłem 0.40 m.; 

2. drzewo wszelk'e, oprócz wymienio- 
nego p. 1. pod postacią bierwion, Bzezap, 
obżynków, desek, okrąglaków, kloeów, żer- 
dzi i tras k, podkł:dy z drzewa nasycone 
(impregnowane) 2.00 m., 

3. oblogi i forniery nieklejone, grobo- 
ści do 0.5 em. włącznie, również heblowane 
17.00 m, 

5. łaty bukowe dla mebli giątych: a) 
surowe niepodtoczone bez cła; b) podtoezone 
0.70 m. 

Poz. 59. Wyroby ciesielskie i bednar- 
skie: 1. gonty zwyczajue i fugowane 6.50 m; 
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m.; 
8. b. klopki gotowe (z wątorąmi i fu- 
gami) 600 m. 

Poz. 61. Wyroby z dizewa: 

1. a) ćwieki (szpilki i kołki) do butów 
3000 m; 

b) forniery klejone wszelkiej grubości 
10 m; 

2. meble gięte fornierowane i niefor- 
nierowne surowe, politurowane Jub lakiero - 
wane, Riewyplstane i bez obicia, ich części, 
wyroby z fornierów klejonych, surowe lub 
lak erowane 40 00 m. 

Na tem dla naszych celów poprzesta- 
niemy. Z powyśszych danych jest zatem (po- 
mijając zarzuty, jakie można pod względem 
terminologii i podziału na sertymenty nezy: 
nić przytoczonemu rozdziałow)). widoczne, Że: 

dowóz Burowca drzewnego, to jest 
tak drewna opałowego, jak i drewna msta- 
rysłowego w stanie krągłym, zatem potrze- 
bnego do potrzymywania i rozwoju własne- 
go premysli krajowego jest wolny i podle- 
ga żadnemu oeleniu; 

2 dowóz pół-fabrykatów drzewnych, 
potrzebnych do dalszej prodnkcyi f:bryetnej 
jest natomiast obłożony cłem, zstem dowóz 
w granice Riectypospolitej utrudniony. Obeią- 
żenie to jest tem większa, im doskonalszy 
jest wytwarzany fabrykat. I tak n, p. za de- 
skę nad 10 em, grnbości trzeba zapłacić 
180 kor. w złocie lub 390 kor. w polskieh 
markach, za wyroby stolarskie z desek już 
85 00 kor. w złocie, ezyli 105:00 w polskieh 
msrkach za 100 kg. wagi, natomiast przy 
wóz kłody, z której owa deska ma być w 
kraju wyrobiona jest od eła zupełnie wolny. 

Tę samą sassdę ustanowiły dla siebie 
Niemcy, mimo iż mają snacznie większy pro- 


2. wióry drzewne (wełna drtewnźa) 


eent zalesienia w kraju, niż Polska, szły je- 
dnak dalej. gdyż se względów fiskalnych 
przywóz surowca był (am również cłem obło- 
żony, natomiast cło ma pół-fabrykaty było 
znacznie wyższe. Tę samą zasadę przyjęto 
również w Austryi, gdyż przywóz surowca 
nie podlegał żadnemu ocleniu, Tu nadto rolę 
popierania przemysłu krajowego objęły tary- 
fy kolejowe w ten sposób, że przewożne aa 
kolejach było ustanowione w tych samych 
wysokcściseh dla surowes i dla pół-fabry- 
katów. Wspomniana zasada w austr. taryfach 
kolejowych zatrzymała się w Małopolsce do- 
tychezas. 

Z tego przedstawienia rzeczy wynika 
1atem (pomijając zresztą niektóre szczegóły 
co do których różne można mieć zāsnie), 
ż3 nowo ustanowiona utonomiezna taryfa cel- 
na Rzetzypospolitej Polskiej: 

1. ułatwia import drzewa opałowego; 

2. ułatwia import drziwa surowego w 
stanie krągłym; 

3. utrudnia import drzewa użytkowego 
przerobionego i 

4, ułatwia eksport drzewa użytkowego 
przerobionego. 


Inż. Cyryl Kochanowski 
wieeprezes małopolskiego 
Tow. leśnego, 


— Korona i marka na giełdzie. 
Wobec uchwalenia przez Sejm relacyi koro. 
ny do marki zarząd giełdy krakowskiej 
uchwalił z dniem wczorajszym nie dopusczać 
dalszych transskcyj giełdowych odnośnie do 
marek polskich ł skreślił odnośną rubrykę 
w swej cedule. 


Telegramy P.A.T. 


Ważne sprawy polskie na Konferencji 
paryskiej. 


Paryż. Bytuacya wojskowa oraz spra- 
wa odszkodowania należnego Polsce będą 
tematem szeregu konferencyj pomiędzy Mi 
nistrem Patkiem, pp. Zamoyskim, Sapiebą i 

rzedstawicielami mocarstw sprzymierzonych 
loydem Georgem. Nitiim, Sciaicją, Mat- 
suim i Wsllacem. 


Polska się rozrasta. 


Działkowo. W ciąge daia 19 b. m. 
zostały zajęte przez nasze wojska Lubowls i 
Nowe miasto. 


Warszawa. Z kwatery głównej frontu 
tu pomorskiego donoszą: W ciągu dnia 19 
b. m. operacye na froncie pomorskim odby 
wały się według planu, a wojska dopełniły 
swojego zadania doszedłszY do rzeki Noteci. 
19 b. m. zajęły miasto Kowalewo (Sckónsee) 
witane przez władz3 miejskie, które przezna- 
czyły znaczniejszą snmę na zorganizowanie 
powitania naszej załogi. 


Rada Najwyższa a Rossya. 


Warszawa. (Radio z Lyonu) Rada naj- 
wyższa pragnąc przyaieść nlgę Birasznej sy- 
tuseyi w jakiej znajduje się ludność Roasyi, 
pozbawiona najpotrzebniejszych przedmiotów, 
zadecydowała zezwolić na rozpoczęcia wy- 
miauy towarów ma ziBadach wzajemności 
pomiędzy Rossyą z krajami sprzymierzonymi 
1 nentralnymi Də w adomości powyższej 
dodzje Petit Journal uwagę, żh decyzya ta 
nie vznacza żadnej zmiany dotyehczssowej 
linii polityki koalieyi w stosunku do rsądu 
sowietów. 


Echa Zjazdu przeciwbolszewickiego. 


Warszawa. Specyalna del gacya, po- 
wołans przez ogólno -krajowy Zjazd przeciw- 
bolszewicki w osobseh pp. Wacława Wasi- 
lewskiego, ks. prałata Antoniego Około Ku- 
łaka i Tadeusza Michalskiego piz dł. żyła 8o- 
botnie uchwały Zjazdu Naczelnikowi Pań- 
stwa, Msrszułkowi Sejmu i Prezesowi Rady 
Ministrów. Przedstawicieie naszych władz 
najwyższych z duż m zainteresowaniem przy- 
jęli delegacyę przypisując wielkie znaczenie 
pracom Zszdu, mająąym. skupić i zorzanito- 
wać umiarkewane i zrównoważone żywioły 
w Państwie Polskiem. ; 


Komunikat lotewski. 


Warszawa. (Radio z Rygi). Komuni- 
kat sztabu generalnego wojsk łotewskieh z 
dnia 17 stycznia 920 wieczorem. Na fron- 
cia niemieckim bez zmiany. Między Rzeżycą 
a Autopolem oddziały nasze zajęły po wal- 
| ee wieś Browczyski. Wsięto jeńców. Przy 


linii kolejowej Rxeżyca— Kreuzaerg po upor- 
czywych walkach z pułkiem, noszącym na- 
zwę „Czerwonych Komunardów* wojska na- 
sze zajęły linię Piskały— Czepelinki — Sło- 
bódka==Lejcrany — Libary. Wspierany przez 
pociąg pancerny nieprzyjaciel przechodził do 
ataku ale został odrzucony, przyczem poro- 
stawił na placu boju 90 zabitych, przewa- 
żnie Chińczyków, Zdobyto kar:biny mzszy- 
nowe, oraz wzięto jeńców, należących do 
pułku „Czerwonych Komunardów*. 

Na półace od Pylałowa uporczywe wal- 
ki trwają dalej Wszystkie ataki nieprzyja- 
ciela zostały odrzucone, 


Z ostatniej chwili. 


Epilog afery automobilowej. 


(+) W dalszym ciągu rosprawy wero- 
rajscej przesłuchano św adka Żurowskie- 
go, który twierdzi stanowczo, że por. Kejie! 
eiński nakłanisł go do zmiany zesnań, 


Prok, dr. Caro r:zszerza wobec tego 
przeciw por. Kwiecińskiemu oskarżenie o 
Awalnię nakładania świadka do fałszywych 
zeznań. 


Przystąpiono do przesłuchania rossyj- 
skiego pułkownika Bogusławskiego, którego 
zeznania natychmiast tłumaczone na język 
polski. Świadek opowiada o tem, jak to w 
Brodach uratowsł oficerów polskich przed 
więzieniem ruskiem, zaopatrywszy ich w 
sfałgtowane dokumenty. Gdy Wojska Polskie 
zbliżały się do Brodów, śc'ągnął cały ma. 
teryał automobilowy, a gdy Ukraińey chcieli 
uprowadzić pociągi z warsztatami automobi; 
lowymi, on pustymi wagonami tak zataraso- 
wal drogę do Krasnego, iż warsztaty santo- 
mobilowe musiały wpaść w ręce polskie, 


Prok. dr. Caro. Ile byż wart cały zdo- - 


byty materyał w Brodach ? 


Św. pułk. Bogu. ławski, Wedle cen 
dzisiejszych przedstawiał on wartość półtora 
milizrada koron. 


Dzisiaj przed południem w dalszym 
ciągu przesłuchiwano pułk, ros. Bogusław- 
skiego, dalej por. Czerneckiego, Pragłowskie- 
go i p. Nędzowskiego. 

Prok. dr. Caro prostuje akt oskarżenia 
o zdanie w kierunku winy por. Kwieciń- 
skiego co do niepilnowania warsztatów 11/, 
miliardowej wartości w Brodach, 


Obr. Link wnosi z tego powodu na 
odroczenie rożprawy celem przeprowa- 
dzenia nowego Śledztwa i uwata poprawkę 
prokuratora za rozsz3rzęnie akta oskarzenia. 

Obr. Pieracki popiera wniosek dr. Lin- 
ka i prosi o dopuszezenie jako świadka zna- 
wcę sądowego z zakresu automobilizmu p, 
W. Trandy. 

Prokurator 
obrony. 


Godz, 12 w południe prokurator mówi, 


Należy przypuszczać, że rozprawa do- 
piero jutro będzie ukończona, - 


sprzeciwia Bię wnioskom 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


da tę rubrykę kedakcys mio bierze edpewiodninlmośc) 


DENTYSTA 


Dr. LEWANDOWSKI 


LWÓW, plac Halicki 7. 457 


Bank Krajowy 
we Lwowie 


poszutuje dla Zakładu Cent alnego we Lwo- 
wie, jsk też dla Filii w Krakowie, Stanisła- 
wowie, Białej, Lublicie, Przemyślu i War- 
szawie urzęiników, manipulantów i dyeta- 
tryuszy. Wyn»grodienie zależae od kwałfi- 
kacyi ı porozumienia sig, poczem zawarty 
zostanie kontrakt, względnie zadeeydowane 
przyjęcie na etat, 

P.dania z dokładnem opisem życia, 
orar odpisami metryki, świadectw z odby- 
tych studyów i praktyki, jakoteż z podaniem 
refereneyi wnosić należy na ręce Dyrekeyi 
we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 11, Podania 
wniesione bez załączników, jak wyżej, z0- 
staną bez odpowiedzi“, 


Lwów, dnia 16 stycznia 1920. 458 2—83 


pume 


m Tr" w iz 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. I. 460/19 (1). Przeciw Josafatowi 
Kandurowi i Pawłowi Kanduraw;, rolnikom 
z Kropiwnika nowego, nieznanym z życia i 
miejsca pobytu i tow., wniesiony został do 
sądu powiatowego w Podbużu przez Hrynia 
Kandura, syna Fedia, z Kropiwnika nowego 
pozew o uznanie prawa własności pgr lk, 
694 gm. Kropiwnik nowy. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczoną została audyencra na 
dzień 17 stycznia 1920 r, o godz. 9 ramo 
w biurze Nr. 1. Celem strzeżenia praw Jo- 
safata Kandura i Pawła Kandıra ustanawia 
się kuratora w csobie p. Kugeniusza Kur- 
manowicza notaryusza w Podbuźn. 


Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
dów w rzeczónej sprawie na ich koszt i 
miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
mie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 22 grudnia 1919. (440 2—3) 


L. 21539419 „ (461 2—3) 
Ninijszem rozpisuje się postępowanie 
konkursowe celem stałego obsadzenia głównej 
składowni tytoniu i trafiki składowej w Maj- 
danie kolbaszowskim. ! 

W roku 1917 wynosił obrót w tej skła- 
downi 67.433 koron 99 hal., a dochód brutto 
z trafiki składowoj wynosił w tym czasie 
kwotę 4.408 kor. 41 h. i 

Przedsiębiorstwo to ma być umieszczone 
w odpowiednim lokalu w Majdanie kolbu- 
szowskim. i i s 

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po Żołnierza h poległych 
lub zmarłych na tej wojnie, zostanie p:zed- 
siębiorstwo to oddane za przyzzaniem 1:5 
procent prowizyi szładowej. 

Wadyum wynosi 700 koron. 


Oferty sporządzone na przepisanych | 


drukach należy wnosić w kopertach urzędo- 
wych najpóźniej do dnia © lutego 1920 r. 
godz. 11 rano na ręce dyrektora okzęgu 
skarbowego w Rzeszowie, 


Dyrevcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 5 stycznia 1920. 


L. 38/1920 (464 1—3) 
Itba motaryalaa wzywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiek pretensye do 
wynsgrodzenia z kaueyi urzędowej notaryu- 
Bia b. p. Horowitza Jonasza odpowiadającej, 
a to tak 1a jego urzędowe czynności jako 
zastępcy not. a nastepnie not. w Żabiu i jako 
notarynusza w Gwożdicu jsko'eż i jego sub- 
stytutów i by te swoje'pretensye zgłosili do 
6 miesięy od cstatniego cglnsrenia tego 
edyktu do Izby netaryalnej we Lwowie, gdyż 
po upływie tego czasu Izba notaryalna na 
wydanie tej kaucyi do rąk uprawnionych. 
Izba notaryalna. 


Lwów, daia 15 stycznia 1920. 


Konkursa. 


L. V M. Z. P. 37088,928/19 
Konkurs 
na stypendya dla słuchacz” medycyny. 


(447 2—3) 


Ministerstwo zdrowia publicznego roz- 
pisuje niniejssem konkurs na stypendya ze 
Skarbu Państwa dla niezamożnych studentów 
i studentek medycyny, celem umożliwienia 
im ukończenia studyów lekarsxich. W miarę 
rczporządzalnych funduszów Ministerstwo 
zdrowia publieznego przy rozdawnietwie sty - 
pendyów przedew»zystkiem będzie brać pod 
rozwagł rygoryz'ntów, or»z studentów osta- 
tniego roku wydz ałów lekarskich Uniwersy- 
tetów Państwowych Po'skich, następnie Po- 
laków, studentów ostatniego roku, studyują- 
cych] na Uniwersytetach psństwowych zà- 
graniernych, ewentualnie zaś także studen- 
tów niższych s-mestrów Uniwersytetów Pań- 
stwowych Polskich i Polaków studeutów 
Biższych semestrów na Uniwersytetach pań- 
stwowych zagranicznych 

Wysokość każdego stypendyum cznaczy 
Misisterstwo zdrowia publicznego. zależnie 
od stosunków mnjątkowych kandydata. Sty- 
pendyum nie będzie przekraczać jednak 4000 
marek rocznie. 

Stypendyum będzie przyznawane za8a- 
dniero tylko na przeciąg jedneg» roka, wy- 
jątkowo wrazie stwierdzonego dobrego po- 
stępu nauk może być przedłużone na dalsze 
lata. 

Stypendya 84 zwrotne, Stypendyści 
przyjmują zobowiązanie, mocą którego będą 
zmuszeni niej prędzej, jak w trzy lata po 


uzyskaniu dyplomu lekarskiego, zwrócić Skar- į 


bowi Państwa kwotę otrzymaną tytułem sty- 
peadyum jednorazowo, lub w ratach wedle 
decyzyi Ministerstwa zdrowia publicznego, 
które poweźmie ją, uwzględniając warunki 
materyalmae b. stypendysty. 

Prośby o nadanie stypendyum. wysto- 
sowane do Ministerstwa zdrowia publicznego 
należy wnoeić najpóźniej do dnia 14 lutego 
r. b. na ręce dziekana wydziału lekarskiego, 
tego Uniwersysetu, w którym kendydat od: 
bywa studya (zagranicą na ręce zastępcy dy- 
plomatycznego Rzeczypospilitej Polskiej) przy 
dołączeniu: 

1. świadectw egzaminów i kollokwiów, 

2. świadectwa urodzenia lub stałego 

zamieszkania na ziemiach Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, 

8, świadectwa niezamożności. 


Ministerstwo zdrowia publicznego. 
Warszawa, dnia 31 grudnia 1919, 


Wyroki prasowe. 


Pr. 4/20 (449) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 


-Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniogek Pro- 
kuratury, że treść ezasopisma „Wpered* 
nr. 10 zdnia 14 stycznia 1920 w artykule 
pod tytułem „Ukraiński służbowyki* w ustę: 
pie od słów „Krim seho dla pepreniatia" do 
końca, — zawiera znamiona z*rodni wy- 
stępku z $ 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 
13 stycznia 1920 konfiskatę za usprawiedli- 
wioną i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 15 stycznia 1920. 


Pr. 320 

W Imieniu Republiki Polskiej! 

Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratoryi przy tymże sądzie, Że treść czaso- 
pisma „Nowa Rada* Nr. 9 z dnia 14 sty- 
esnia 1820 r. w artykule pod tytułem: 
„Rilna pomiez* we wschodniej Małopolsce» 
w ustęnie od słów: „Z skazancho wychcdyt* 
do końca, — zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k. i art. III. ustawy z 17 gru 
dnia 1862 Nr. 8 Dr. v. p. ex 1868, uznał 
dokonaną w dniu 14 stycznia 1920 konfiskatę 
za wsprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz _dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 15 stycznia 1919. 


(448) 


Pr. III. 1/20. Sąd krajowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli $ 498 p. k., że treść zamieszczo- 
nego artykułu w nlotnym druku z napisem 
„100000.000* bez daty zawiera w całej 
swej osnowie znamiona występku z § 802 
i 808 u, k. zakazuje się rozszerzania tegoż 
artykułu zatwierdza się zarządzona przez 
Prokuraturę konfiskatę pomienionego nu- 
meru, a przytrzymane egremplarze tego cza 
sopisma mają być zniszczone. 


Sąd okręgowy karny Senat III. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1920. 


Spadki. 


A. 209/18 (7). Edykt z wezwaniem 
niesnanych sądowi dziedzlców. Chaja Elka 
D:nner smarła dnia 14 kwietnia 1918 r. 
w Przewodowie nie pozo:tawisjąc cstatniego 
r zporząezenia. Sądowi nie wiadomo, czy po- 
zostali dzietzice. Ustanawia się zatem kura- 
torem spadku Jakcba Donnera z Przewo- 
dowa. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winian o tem di nieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku, licząc cd duia dzi- 
siejszego i wykazać swe prawa do spadku, 

Po upływie tego czasókresu wyda s'ę 
sprdek tym esobom, które wykażą swe prawa, 
o ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy- 
padnie Skarbowi Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Belz, dnia 20 listopada 1919, (301 2—3) 


A. II, 56/19 (4). EKdykt, Iwan Szwab 
syn Michała, zmarł daia 16 listopata 1918 
bez paz stawienia rorporządz'nia ostatniej 
woli. Z ustawy powołany jest do spadku 
brat zmarłego Filip Szwb, — tegoż Filipa 
Szwaba, którego miejsce pobytu sądowi zna- 
nem nie jest, wzywa sig, aby w przeciągu 


(462) 


reku od dnia dzisiejszego rgłcsił się w tym 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale driedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dlań 
kuratora Hrynis Żuka w Bratkowcach, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 23 września 1919. (859 2—3) 


Ne. XL 276/18/10. Sąd powiatowy cy- 
wilny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
dnia 14 listopsda 1892 zmarł w Londynie 
Salomon Scherer, współwłaściciel majątku 
nieruchomego w Mydlnikach położonego, Są- 
dowi niew adomo, cry i które osoby mają 
prawo do tego spadku. Wobec tego ustana- 
wia przedewszystkiem kuratorem spuścizny 
p. dr. Mikiewieza, adwokata w Krakowie, 
a ponadto wzywa się wszystkich, którzyby 
z jpkiegobądź tytułu zamierzali sobie rościć 
prawa do spadku by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego, zgłosili się 
do tego sądu i prawa swe do spadku wy- 
kazali, Po upływie tego czasokresu wyda się 
osobom, którzy oświadczą się dziedzicom 
z tytułu swego prawa dziedziczenia wykażą, 
względnie w braka takich osób, zostapie 
spadek wydany Państwu jako majątek besz- 
driedziczny. 


Sąd powiatowy cyw., Oddział XI, 
Kraków, dnia 7 maja 1919, (4538 1—3) 


Firmy. 


Firm. 136/16 Stow, III, 72. Zarządza 
się wpisania w rejestrze firmowym przy fir- 
mie Spółka oszczędności i pożyczek w Mszt- 
nie dolnej stowarsyszenie sarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, że z zarządu ustąpił 
Józef Wacławik, a w jego miejsee wybrano 
e:łonkiem zarządu Michała Wcisłę z Mszany 
Dolnej. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Ses, 4 października 1919. (5868) 


Firm. 1215/19 Stow. V. 697. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
dsrezego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, Biedził a sto- 
wsrzyszenia: Płrza p. Chrzanów, Brzmienia 
firmy: Chłopsko -robotnicze stowarzyszenia 
Bpożywcie w Płasie p. Chrzanów stowarzy- 
szenie zarejesirowane z ogr. por. Czas trwa- 
nia przedsiębiorstwa: nieograniczony. Przed- 
miot przełds'ębior:twa: dostarczanie środków 
żywności, części ubrań, artykułów gospodar- 
stwa domowego i wigóle towerów wszel- 
kiego rodzaju przez zskupno. wytwarzanie 
lub przerabianie orat dostarezan'e tychże to- 
warów csłonkom za gotówkę zaraz płatną. 
Umowa (statut) stowarzyszenia z daty 19 
października 199. Udział wynosi 30 koron. 
C:łonek może mieć tylko jaden udział. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i dal- 
szym w kwccie 30 koron. Ogłostenia nastę- 
pują priez prz: bicie ogłoszenia w lekalu sto- 
warzyszenia lnb na domie Urzędu gminnego 
w Płazie p. Chrsauów. Zarząd składa się 
z 3 esłonków, Członkowie sarsądu są: Frau 
ciszek Kumsla, Franciszek Ku'czyk i F an- 
ciszek Jaworek, Uprawnieni do zastepstwa 
dwaj członk wie z»rządu wspólnie. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy wypisane Jub wyci- 
śnięte stamp lą podpisywać będą wspó!nie 
dwaj członkowie zarządu. Rada nadzorc:a 
składa się z 6 c'łonków. Data wpisu: 31 
p żdziernika 1919, 


Sąd okręgowy jiko handl. Oddz, VI. 
Kraków, dnia 28 października 1919, (5941) 


Firm. 1235/19 Szow. V. 701. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
dsrczego, Wpisano d> rejestru stowarzyszeń 
zerobkowych i gosp d:rezych. Niedsiba sto- 
warzystenia: Wojnicz. Bramienie firmy: Kon- 
sum obywatelsk' stow. zərej, £ ogr. porę:ą 
Data statutu: Wo nics, dnia 18 lipca 1919, 
Przedmiot przeds'ębiorstwa: NMtowarsyszenie 
ma na celu pojniesienie dobr bytu członków 
przez zakupno, magazynowanie, oraz eprze- 
dat towarów spożywczych artykułów domo- 
wego i gospodarczego zapotrzebowania pro- 
duktów rolnych i wyrobów przemysłowych. 
Czas trwania: niesgraniczony. Dyrekcya skła- 
da się z 2 dyrektorów i 2 zastępców. Wskład 
pierwszej dyrekcyi wchodzą: Jóref Rand i 
Abrscham Scherman  dyrektorowie. Aron 
Kreiswirt i Simche Liert zastępcy dyrekto- 
rów. Podpis firmy: w ten sposób, że pod 
nazwą firmy umieszczają swój podpis dwaj 
z urzędu'ących członków dyrekcyj, Ogłosze- 
nia w lokslu stowarzyszenia. Udziały człon- 
ków: Udział członka wynosi 20 koron. Czło- 


powiedziałność podwójna. Wpisy szezegóło- 
we: Rada nadzorera składa się z 6 człon- 
ków. Data wpisu: 5 listcpada 1919. 


Sąd okręgowy jako handl. Oddz. II. 
Kraków, dnia 3 listopada 1919, (5943) 


j Firm. 1246/19 Oddz, O. II. 285.. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych juł 
w rejestrze handlowym firm, kupców poje- 
dynczych i spółek: Do rejestru Odds, O. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy: Aprowizacya miast 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Do- 
tyebczasowy p”okurzysta Lion Schiller prze- 
mysłowiee w Krakowie, ul. Wiślna 10 mia- 
nowany został zawiadowcą tejże spółki, Fir- 
mę podpisywać będzie pod wydrakowaną, 
wypissną, lub stampilią wyciśniętą firmą 
spółki zawiadowey Leopold Hebda i Leon 
Schiller. Dzień wpisy: 6 listopada 1919. 


Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddz. II 
Kraków, dnia 5 listopada 1919. (5945) 


Firm. 1041/19 Oddz. © III, 51. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Fabryka tłaszezów jadalnych iwyrobów che- 
miesnych Bracia Bolniccy spółka, z ogran. 
odpowiedzisinością w Krakowie, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Celem spółki jest wyrób 
tłuszczów jadalnych. tak zwierzęcych jak ro- 
ślinnych (margatyny, różnego rodsaju masla 
kokosowego), dalej wyrób mydła zwykłego, 
toaletowego, kosmetyków, wreszcie spożytko- 
wania odpadków z produkcyi tłaszczów w 
umyślnie do tego budowanych lub dzierża- 
wionych fabrykach, oraz sprzedał Lychże pro- 
duktów na włssny raehunek. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Kontrakt spółki: z dasy Kraków 14 września 
1919 LB. 16994. Czas trwania spółki: nieo- 
graniezony. Kapitał zakładowy: wynosi koron 
1.000.000, z tego wpłacono gotówką 470.000 
koron sport spólnika prot. firma Bracia Rol- 
nicey w Krakowie obejmający realność lwh. 
31, 101, 198 ks. gr, Kraków Dębniki, wrar 
z przynależnością, urządzeniem fabrycznem, 
maszynami narzędziami przyborami do pra- 
cy. Kartę pr'emysłową ddto Kr»ków 6 late- 
go 1919 L. 191/19 na wyrób i sprzedaż mar- 
giryny przyjęto w wartości 580.000 korn. 
Zawiadowcy: Maucycy Abrachamór przemy- 
słowiee w Krakowie uł, Sebastyana 6; Her- 
man Barch inżynier w Krakowie ul. Bone- 
rowska 12; Maryan Rolnicki przemysłowiec 
w Krakowie ul. Karmelicka 39. Podpis firmy: 
Spółkę zastęrują i podpisują dwaj zawiadow- 
cy lub jeden zawiadowza i prokurzysta, Spe- 
cyalne wpisy: Rada nadzorcza składa się z 
ri Dzień wpisu: 1 października 


Sąd okręgowy cyw. jako haudl., Oddział II. 
Kraków, 28 września 1919, (6031) 


Kuratele. 


„P. 86/19/3. Uchwałą podpisanego sąda 
z dnia 19 marca 1919 L 2/19/2 pozbawiono 
z powodu głupkowatości całkowicia własno- 
wolności Marye Dyrczównę. lat 39, z Za- 
woji Nd. 711. Kuratorem dla niej ustano- 
wiono Wojciecha Basiurę z Zawoji Nd. 709. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Maków, dnia 24 kwietnia 1919, (343) 


Amortvzacve, 


WU. cmp. 806/17 (4). Emaer a nna 20 
nkBiraa 1918, u. T. 30617 BiąmdcHo go 
AMODTASANNI BEJATKOBOI KHHIKOURH KPAGROTO 
Cowsa kpegarosoro y JIsBoBi Y. 3986, mpo- 
crye ca R ceń cnoció, MO qnc.Io Cel KHH- 
xoan maa yra 3968, a He ak nuonepexHo 
oro.romeHo, Y. 3986 


Cyą ospywank NuBIIGHNŃ, sig, VII. 
Jenie, qua 22 rpyaza 1918. (20) 


T. 188—191/18 Zarządzenie umorzenia 
papierów wartoś iowych. Na wniosek Zakładu 
kiedytowego w Mościskach wdraża się póstę- 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 
żej papierów w-:rtościowych, która wniosko- 
dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia zarządtenis przedłożył temu 
sądowi. Także inni interesewani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 


nek możę mieć dowolną ilość udzisłów. Od- ç ermino te papiery wartościowe za umorzone, 


|] 


Przemyśl, 19 listopada 1919, 
—. "a 


„  « Qsmaczenie papierów wartościowych : 
1. Weksel z daty wrzesień 1913 na 200 K 
podpisany przez Jakóba Gerbera i Scheindlę 
Gerber jako akceptawtów; 2. wekss] z daty 
październik 1913 na 300 K, podpisany przez 
Jana Dacyszyna i Karoling Dacyszyn jako 
akceptantów: 3. weksel z daty czerwiec 1913 
na 600 K podpisany przez Iraka i QCatle 
Buksbaum jako akceptantów; 4. weksel z daty 
grudzień 1918 na 600 K, podpisany przex 
Dawida E'siga Schnee i Markusa Ramzesa 
jako akceptantów. Wszystkie płatne w 3 mie- 
siące od daty wystawienia, która na wekslach 
szczegółowo co do dnia wystawienia były 
wyszczególnicne, 


Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Przemyśl, 17 listopada 1919. (327) 
Ne. VI. 1/19 (8). Ha eBmecok Bacana 
Bazapmaa a TepHonoaa BupoBaqzcyeTE CA 
NOCTYNOBAHE B DIIM AMOPTHBAĄKI yYĄIIOBOI 
KHHIKOJKH IOBIT. TOBApHCTEA KpeĄKTOBOrO 
B Tepaonoxi T. 4559 aka BHKARYGTE KBOTY 
200 K a BucTasaaga e Ha ima Baca. Ba- 
Kapnmga. 
Ilociqyaqa a3raxqaH0i KHAÆOTKH B3ĄBAE 
Ca, moÓKa E upoTary mMecTH MICANIB 300.10- 
CHB CABICBOIMA NPABAMHA, TOMY, INO B Hpo- 
ruBHiM pasi NO yILIHBI TOTO peTHHNA KHH- 
WOKA CH He Óyje MATH WANAKX HACJIĄRIE 
UpaBAKMX. 


Cya nosirosnń, Bigaa VI. 
Tepaonixe xaa26 cisza 1919. (6247) 


T. 164/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Stowa- 
rzyszenia „Naroday Dom“ w Medyce zarzą- 
dza się postępowanie celem umorżenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
Się posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
gu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia iarzędze- 
nia przedłożył temu sądowi; także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe jako umorzone. 

Oznaczenie papierów: wsrościowych: 
Książeczka wkładkowa Ruskiej Szczadnyci w 
Przemyślu Nr. 13.964 na kwotę 18,381 K 
34 h. wystawiona na rzecz Narodneg»> Do- 
mu w Medyce. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
(326) 


T, 68/15 (4). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Ra- 
cheli Wurst w Przemyślu podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawey miały ząginąć, wzywa się posia- 
daeza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia, przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby: sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone, 

. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczk» wkładkowa Kasy oszczętności m. 
Przemyśla Nr. 70398 na 127 K 64 h. na 
nazwisko Izrael Beer Vogler wyatawiona. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 28 listopada 1919. (319) 

T. 264/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Izaaka 
Segala; śluszrza w Radymnie, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papieru wartościowych, który wniosko- 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierow, aby je w ciągu 45 dmi od 


m 


Koncert kwartetu 
salonowego 


| Scheindli Zuck 


Y 


sądowi; także inni intersowani mają. zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: 
Weksel x daty Radymno 1 marca 1919 na 
sumę 800K, akceptowany przez Jana Misko 
płatny 1 ezerwca 1914 w Radymnie. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Przemyśl, 17 listopada 1919, (331) 

T. 275/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Hele- 
ny hr, Bresa w Drohomyślu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posia- 
adacza tych papierów, aby je w ciągu 45 dni 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznażby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe 
18 umorzono, 


Oznaczenie papierów wartościowych: 4 
weksle niewypełnione z podpisem Heleny 
hr. Breza jako sakceptantki, które zginęły w 
czasie rczruchów ukraińskich z przechowa- 
nia Antopiny Czerniskowej w Jaworowie. 


„Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl 17 listopada 1919. (334) 

Ne. XVI. 157/18 (3). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Józefa 
Tustanowskiego s Tustanowic wdraża się 
postępowanie eelem amorityxacyi następują- 
cej rzekomo przes wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zadatko 
wego „Narodny Dom* w Drohobyczu Nr. 
2217 na kwotę 20 251 K 09 h opiewającą 
wystawioną na imię Józefa Tustanowskiego. 


Posiadacza powyżstej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyłszego czasokresu za nieistniejące uznane 
zOBtARĄ, 


Sąd powistowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, 18 listopada 1919. (302 2—3) 


T. V. 238/19 (3). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
u er w Głogowie podejmuje się 
postępowanie celem umorsenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, Wzywa się 
posiadacza tych papierów, sby je wciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty sein 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone, 

Oznaczenie pspierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Nr. 16344 Powiato- 
wego Towarsystwa zaliczkowego w Głogowie, 
stow. zarejestr. zx ogram. poręką na imię 
Diny Zucker, córki Scheindli i na kwotę 
262 koron 40 hal. opiewsjącą, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 20 pażdziernika 1919. (50 2—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za smarlogs 
T. 238/19 (5). Zsriądzenie postępowa- 


zamieszkały, powołany na podwodę wojsko- 

wą w sierpniu 1914 do Przemyśla, wedle 

przeprowadzonych dochodzeń zmarł w sspi- 

DN? AO w Krasiczynie w grudniu 
14, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i $ 7 ust. 1 
16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza 
się na wniosek Kstarzyny Kazio postępowa- 
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się ażeby udzie- 
lono wiadomości ozaginionym sądowi albo 
p. adw. dr. Emilowi Morgensternowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węsła małżeńskiego. Teodora Kazio 
wzywa się, aby stawił się przed niżej wy- 
mienionym sądem lnb w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 24 lutego 1920 sąd 
ns ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżoń- 
stwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 19 listopada 1919. (830 2—3) 


T. 232/19 (5). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznsnia xa zmarłego. Mikołaj Tur- 
czyński urodzony 1881 roku zamieszkzły w 
Hujsku, w sierpniu 1914 r. powołany do 10 
pułku piechoty wedle przeprowadtonych do- 
chodzeń padł w bitwie pod Biłgorajem 34 
sierpnia 1914. r i 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ust, cyw. i $ 7 ustawy 
z duia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., 
przeto zarządza się na prośbę Anastazyi Tur- 
czyńskiej postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a rarazem ogła- 
sza się wozwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. adw. dr. Wło- 
dximierzowi Błażowskiemn w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Mikołaja Tarczyńskiego 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dnin 24 lutego 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 17 listopada 1919. (328 2—3) 


T. 218/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania xa zmarłego. Piotr Zro- 
towski urodzony w roku 1885, zamieszkały 
w QGdeszycsęh, powołany w sierpniu 1914 do 
18 pułku strzelców, w tymże rok% dost:ł się 
do niewoli rossyjskiej. Wedle przeprowadzo- 
nych dochodzeń od sierpnia 1916 nie ma o 
nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ust, cyw. i $ 1 ustawy z 
dnia 31 marca 1918 Nr.128 Dz. p. p.. prze- 
to zarządza się na prośbę Karoliny Zrotow- 
skiej postępowanie, celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o saginionyN sądowi lub p. adwokatowi dr. 
Włodzimierzowi Błażowskiemu w Przemyślu, 
którego zarazem ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. Piotra Źrotow- 
skiego wżywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dnin 24 maja 1920 sąd na po- 
nowny wniosek  orzeknie ostatecznie o 
wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 19 listoosda 1919. (339 2—3) 


Olszewski syn Walentego z Lencżyna ożenić 
się w Jarosławiu w listopadzie 1886, a po 
kilku tygodniach wyjech:ł do Rossyi i od 
maja 1887 niema o nim żadnej wiadomości, 
Gdy zatem można przyjąć, że zatstnie- 
ją werunki natawowego domniemania śmiar* 
ei w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i usta- 
wy z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz, p. p., z3rzą: 
dza się na wniosek Anny Olszewskiej postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adwokatowi dr. Izydorowi 
Lówenthalowi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego, Władysława Olszewskiego wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
20 listopada 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 14 Fstopada 1919, (323 2—3) 


~ T. 49/19 (5). Wdrożenie postępownia 
celem uznania za zmarłego. Zacharyasz Il- 
czyn urodzony 30 marca 1887. gr. kat. obrz, 
w Bonowie urodzony itam zamieszkały, wy» 
ruszył jako szeregowiec 89 pp. w roku 1914 
na wojnę. Wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń i zeznania zaprzysiężonych świadków 
we wrześniu 1914 roku trafiony granatem 
podczas odwrotu wojsk z pod Lublina w le- 
sie koło Biłgoraju, zmarł na miejscu, gdzie 
go też pochowano. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 34 i 277 ust. cyw. i $ 7 ustawy z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza 
się na prośbę Pelagii z Kupiaków Ilczyszyn 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmsrłą i uznanie małżeństwa tegoż 
zawartego dnia 5 października 1912 za roz- 
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi, albo p. dr, Rawiczowi, którego usta- 
nawia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Zacharyssza Ilcsyszyna wzywa się, 
ażeby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
dniu 10 grudnia 1919 roku sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 10 września 1919. (320 2—3) 


T. 283/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania eelem użnania za zmarłego, Józef 
Moskwa, urodzony 17 wrzsóśnia 1888 w Pru- 
chniku, zamieszkały w Kramarzówce, powo- 
łany w sierpniu 191% do 34 pułku strzelców 
krajow., dostał się do niewoli rossyjskiej i 
w r. 1917 przebywał w Czelabińsku, odtąd 
nie ma o nim żadnej pewnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego smierci 
w myśl -$ 24 i 277 u. c. i $ 1 ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Pauliny Moskwa postępowanie, 
celem uzasniu wymienionej osoby za zmar- 
łą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
adwokatowi Kaimsnowi Reichowi w Prze- 
myśła, którego równocześnie ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 
Józefa Moskwę wzywa się, aby stawił się 
przed sądem iub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 5 czerwca 1920 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzua- 


niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy Oddział V. 


, nia celem uznania xa zmarłego, Teodor Ka- T. 133/19 (6), Zarządzenie posiępowa- | Przemyśl, 3 grudnia 1919. (338 2—3) 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu “zio, urodzony w r. 1869 w Hujsku i tam! nia celem uznania xa zmarłego. Władysław 
DONIESIENIA PRZ WATNE. 
C WNE 055 | aiko Do kopna s upowałniono nasip) 1) z kopali Zagłębia Krakowskiego 1a sor- $ 5“ 
pujące sklepy miejskie: symenty gruby do orsechs II. włącznie K 2615, r 3 Ki 
Sklep miejski ul. Romanowicza 11, za miał K 1665. TA AER 
p F „ Słodowa 1 2) z kopalni Karwińskich ceny tymezasowe faig 
i r » Żółkiewsra 71 za eor.ymenty gruby do grys'ka włącznie K 4420, © $ 5-3 
» Bemś 12 koks karw'ński 1a sortymęnty gruby, kostka, orzech 4 5S 
i 3 " Mararska 4 K 8780; ceny węgla i koksu Karwińskiego osta- | >g za 
Lwów, dnia 15 stycznia 1930. Stań, usta'one będą sgodnie z kursem korony "= E CE 
, aj 
3—3 Miejski Zakład aprowizaeyjny. %) 3 kopalń Zagłębia Dabrewskiego gruby, SE IPECT: 
kostka Li II. K 277%, orzech I. . IL K 2675, a b EE 
orze „i pospółka K 2225, miał K 1575, b = BR 
OGŁOSZENIE. nitny K 1678. m + zA _ 
| W związku s pow:ższem Iaspektorat Węglo- A EZ 
Inspektorat Węglowy w Krakowie wy w Krakowie uprasza o rychłe poczynieni» do- ra i = 
zawiadzmia, że w my*] rosporządzenia Pana Mi-| datkowych wpł t do Polskiego Towarzystwa Han- om r > 
nistra Przemysłu i Handlu, począwszy od dnia| dlowego w Krskowie, Sławkowska Nr. 1 stosownia S 3.58 
=| 1-go Stycznia 1920 r. będę Miękki aż do odwo-| do wysokości zmieniony h cen dla unikaięcia Sy 
j j e a. koksu: ki i ; = 
Zakupno próżnych tielek z sacharyny. | =" o'xgono kę. loko wagon kopalnia, kakae-| 0 poon aś 25 E 
Miejski Z skład aprowixzcyjny zakupi próżne | waia lub brykieciarnia x wyłączeniem wszeltich nspektorał węglowy w Krakowie. NI = 


fiolki z sacharypy wras z nakrywią po pięć bale- 


kosztów 


Kraków, dnia 14/1, 1920, 


| = 


—- 
„zmżk_śż 


M N 


| 


Bilety weześniej do nabycia w składzie panieru S. Gabriela, ul Legionów 3. „Gazety Lwowskiej" ul. Czar- 


codziennie o godz. 7:30. — Rosello ze swoim psem. — Helena Rinas, pieśniarka — La Mi- pojedrtere eg emplarze 
i ; gnon, « bieta żaba — Stella Ferry. — Po reducie, operetka — Hela Malinowska. — Sio- „Gazety Lwowskiej“ 
E stry Margot, Gallai, Charles & Lovis. — W. niedzieig i święta 2 pr ed-tawienia o g. 4 i 7:30. — | nabywać można w Ekapedycyi 

nieckiego ł. 12, parter. 


Na podstawie postanowienia Ministrów Przemysłu i Han- 
i : : ASPR : dlu oraz Skarbu z dnia 23 grudnia 1919 L. 2299/19 od- 
Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów I sierot we Lwowie będzie się dnia 9 lutego 1920 o godzinie 4 po pa 
we Lwowie, przy ulicy Sapiehy l. 3, w lokalu firmy; 
„Gaz Ziemny“ 


przyjmuje dla Spółki akcyjnej 
Towarzystwa ubezpieczeń „Przyszłość* w Warszawie: 


Konstytuujące Wal [ 
ak gt Mao czast ryt ofi niw dy so TE Wd RA onstyluujące Walne Zgromadzenie | 


H ubezpieczonej, uberp'eczenie jes: waina natychmiast i trwa 1 rok, poczem może być pa Związkowej Rafineryi olejów mineralnych 
i 2 


dalszy rek przedłużone, luh też przemienione na ubezpieczenie ludowe, w którym to wy- 


| 


koron do 5,000.000 koron. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1920. 


padku zabeza się połowę poprzednio zspłaconej premii na nowe ubezpieczenie. e Yre schis f 
2. Ubezpieczenie ludowe do wysokości 5000 ker. bez badania lekarskiego na naj- 3 Spółki akcyjnej, y i 
kerzystniejsrych warankach (natychmiastowa mE ke daj policy, SEA policy po ii z następującym porządkiem dziennym: 
1 roku i ni Iność wpł j ii, 90 pre. udział ubezpi z h zał - . „4: Í 
m pma ność wpłaconej premii pre. udział ubezpieczonych w zyskać So - m Ustalenie treści statutu w brzmieniu, zatwierdzonem przez 
NA Wege mieszane, pośmiertne i posagowe, wędług nowych, najkorzystniej- wia s Wybór Rad iad e daace S 12 członkó 
szych taryf, A G: i: - Wybór hady ząwladowczej, składającej się z członków 
A uje Ar, Po poza: da ran cż at na okres trzyletni oraz trzech rewizorów również na okres trzyletni. 
ura Działu ubezpieczeń we Lwowie ul. IKościusz e 8, w Kisko- 3. Ustaleni i : > 4 
wie ul. Wolska 19, w Przemyślu ul. Mickiewicza 13, w Stamisławowie ul Sapieżyńska 11, i WOW lenie wynagrodzenia dla członków Rady Zawiadowczej 
LĄ Jsrosławiu kancelarya adw. dr. Mieczysława Staneckiego, w Sanoku kancelarya adw. dr. 4 Upoważnienie BR PZN 6 vata 
ajchla. : . e] upna rafineryi w Hu- 
i biczach. > i 
5. Podwyższenie kapitału zakładowego o dalszych 3,000.000 | 


Ogloszenie dostawy. 


Gaz Ziemny | 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje dostawe majera Spółka z ograniczoną poręką we Lwowie. 
otrzebnych dla celów utrzymania i budowy kolei na rok 1920, która w dro- 3 
jA "AE przetargu zostanie rozdaną a mianowicie: Inż. Aleksander Frankowski. Inż. Władysław Szaynek. 
Inż. Maryan Wieleżyński. 


1) podkłady kolejowe : 
a) 70.000 sıtuk podkładów dębowych typu 2a po 25 wzgl. 27 m długich 


i 
| 


b) 136.000 „ ź sosnowych „ „o a a | SLE 

e) 20000 , z dębowych „ 3 „2% m długieh EA 

d 60.000 , 4 sosnowych „ 8 „n»n » R 

e) 2000 , 5 dębowych „ 4a „16, = | 
f) 4.000 A sosnowych „ & gn» » 2 


trapexowego opar kantowego przekroju i wymiarów podsnych w przepisach 
szczegółowych, które obowiązywały na byłych austryackich kolejach pań- 


stwowych. 
Podkłady sosnowe mogą być ewentualnie o przekroju półokrągłym we- 


dle wymiarów, uw:doeznionych w dotyczących formularzach ofertowych. | PO JE 


Miejska Elektrownia 


że na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 15 stycznia 1920, cena pradu 
elektrycznego dostarczonego przez 
miejską elektrownię zostaje podnie- 
siona od dnia 16 stycznia 
1920 roku i wynosi: 


2) dębowego i sosnowego buduleu mostowego, 
3) dzbowych i sosnowych podkładów pod rozjazdnice, 
4) dębowych i sosnowych drzew budulcowych, 
5) słupów dębowych do ogrodzeń stacyjnych i palików dębowych, 
6) sosnowego i dębowego: materyału tartego * s ków budowy i. utrzy- 
mania kolei jak: drsek, biusow i łat rkniętych, 
, 7) rosmaitych artykułów drzewnych jak g'mtów z drzewa sosnowego C 
lub jodłowego, dźwigni, drewnianych stylisk d» łopat, krępatzy, młotów. s'e- Zas | 
kier i drągów przetokowych x drzewa grabowego, łopat drewnianych do 
śniegu z drzewa bukcwego, stylisk do tarcz sygnałowych z drzewa miękkiego; ay 
8) materyałów budowlanrch wsze'kiego rodzaju jak kamienia budowla odnowić 
nego warstatowego. kamieni kilometrowych, h: ktometrowych, kostek brukowych, 
krawężn'ków. graniczn ków i t. d., żwiru tłuczonego i rxecrnego. piasku ce- 


gły, dschówek i gąsicrów, pxvy dachowej, wspna. cementu, gipsu, mąeski d l i P> 
szamotowej, cegieł szamotowych, rze a 
9) rozmaitych przetworów chem czny:h jskoto teru drzewnego, teru 


minersinego, teru asfaltowego, asfaltu i rozezyna karbolineum. 
Bl'ższe szez góły co do postetególnych materyałów zawarte są w doty- 

czących fo! mularzch ofertowych. aiimnć xi 
Formu'erz> ofert, cgólne i szczegółowe warunki dos'awy, jakoteż wy- 

kazy raontrz6 owansych i!ości, gatunków i wymiarów dostarczyć sie mających 

materyałów mogą b Ć przejrzane i podjęte u p”dpisanej dvrekcyi kołei pań- 

stwowsch (Wydział III) lub też mogą być przesłane na wzkazane miejsce za 


nadrsł*niem porta p: citowego, 


R KARKAR RRKRKRKRRRRKARI 


za 1 KW. godzinę do oświetlenia, wind 

i do celów gospodarczych K 3— 
za 1 KW. godzinę do motorów . „ . K 1:50 
za 1 KW. godzinę dla kinoteatrów , „ K6— 


Płaca monterów za godzinę dzienną . K 7'— 
Płaca pomocników za godzinę dzienną K 5— 


Oferty s;orządione na wyż w;mienicnrch formular ach za0opa'rtona 
stempl:mi 2 kcronowymi od każdego a:kusza, należy wnieść opieczętowane 
z napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów na rok 1920“ naj- 
dalej do 5 luiego 1920, godzina 12 w południe do dyrekcyi kolei państwo- A 

Godziny nocne od 7 wieczorem do 7 


rano liczy się z 100%, podwyżką. 


. Czynsz za najem mierników zostaje 
niezmieniony. 


wych we Lw: wie. 


Ceny oferowane za wymienione materyały mają być pedane z przystawąy 
i wszelkiemi kcs tami franko z saładowaniem do wozów koleiowch na jednej 
lub więcej oznaczyć się mających stacysch kolsi państwowych 

Na skład matervałów pod porycyą 1, 2, 8 516 otrzymają dostawcy 
w itacysch kolejowych w miarę możności potrzebne składowiska. 

Dostawa materyałów ma być wykonaną w myśl .postsnowień dotyczą- 
cych formularzy ofertowych. 

Ostateczny odsiór wodkładów kolejowych jakoteż i innych materyałów 


odbędzie się w stscyach i przesnacz: nia, 


RRRRTRRRNRETRRRRATEYNAARARYANTERWRRKTRNAA 


i 

] 
Prowizoryczny iakościowy odbiór podkładów kolejowych może się odbyć Dyrekcya Wiejskich Lakładów elektrycznych. | 

także w stącysch nadawczych. 
Oferty mogą otejmowaź całe żapotrzebowanie lub też część tegoż. LALL LLLLLLLLLLLLXLLLLLN 
i CC RÓ 
a 
í - 

E drukarni WŁ Łomiskie MOYE. „mieckiego 12, pod zarządom Józefs Ziombiśskiego, 


„RWAABRKZAAKAKWNIKAKKE 


Dyrekcya kolei państwowych zastrcega Sobie prawo przyjęcia ofer: 
I 


w całości lub częściowo, albo też całkow'tego odrzucenia tyshże bez po- ZE E 
Biżute wyroby platynowe 
Zastaw i nae. orat arebfa stołowe, ALI H H / 
- przyjmuje do zastawu udzie pz DP 


dania oowodów. 
lając najwyższych zaliczek 


Jakn zsb*zpieczenia dotrzymania umowy mają cferenci przy wniesieniu 
ofert, złożyć równocześnie wadyum w wysokości 5 procent wartości saofero- 
wanej dostawy w gotówce lob w papi rach Polskiej pożyerki państwowej, 
w głównej kasie Dyrrk'yi kolei państwowej we Lwowie. 

Oferenci ss związani deklsracyą of-rtową przez 6 tygodni lieząć od ter- 
minu otwarcia ofert. 

Otwarcie wnies onych ofert, przy którem cferónc! mogą byó obecni, 
nastąpi dnia 6 lutego 1920 o godznie 10 rano w budynkn dyrekeyi kolei 
państwach wa Lwowie w biur e Wydziału III 

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, nie odpowiedałąca po- 
Stanow'eniom ninieiszego ogłoszenia, lub zawiera'ąre niawyrsżne, dwuznaczne 
i nie dla katdego zrożumiałe wyrażenia, jakoteż pisemne lub telegraficzne 
dodatkowe oświadczenia, albo zmiany, lub też oferty wniesione na nieprze- 
pisanych formularzach ofertowych, nie będą uwzględnione. 


Lwów, w styczniu 1920, 


Lwowska Dyrekcya kolei państwowych, 


Ay z A 7 . ZAŁO 

„Lwawski Akcyjny Zaklad Zastawniczy / SU Że EWĄ 
ul. Legionów 1. 8, I. piętro, Qa / 

od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od F, / 

godz. 10'30— iż. (982 75 33) gą |=2 ; 
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Dmntarnia Ign. Jagzora— Lwów, Sykstaske |. 33. 
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